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Układ agłaszzń tacitawjci 


„Co złe, to w gruzy się rozleci“... 


Przypomnijmy sobie, z jak 
hałaśliwym tupetem przed nie 
spełna 8 laty oderwała się ad 
PPS. grupa osób i pod wadzą 
Maraczewskiego i Jaworowskie 
ga utworzyła nową partje, któ- 
ra miała „odrodzić” socjalizm 
polski u boku „sanacji” i droga 
„współpracy” z rządami „sana- 
cyjnemi'". 

Niewiele upłynęło czasu, gdv 
świeżo założona partja zamiasł 
„odradzania” socjalizmu pol 
skiego, rozbiła się sama na dwa 
ostro zwalczające się odłamy 
na giupę Jaworowskiego i gru- 
pę Moraczewskiego. 

Grupa Jaworowskieśa zacha- 
wała w swej nazwie słowo so 
cjalizm, dając przez to zrazu 
mienia. że chce pozostać odręb 
a._działają- 
- Próba te 
skończyła się kleską. Już w wy 
borach do Seimu w r, 1930 gru 
pa Jaworowskieśo nie uzyska- 
ła ani jedneśa mandatu, W dwa 
lata no rozłamie w PPS. grupa 
ta była już właściwie poza na- 
wiasem życia politycznego. O 
becnie nic prawie o niej nie 
słychać. Ma się wrażenie, że 
jej samej chodzi o to, by nap 
mniej dawać znać o sobie, bv 
prędzei o niej zapomniano, Tyl- 
ko w Warszawie grupa ta ma 
jeszcze resztki zwolenników 
na prowincii jest ona już tyl- 
ka — wspomnieniem; ale i w 
stolicy „iawarowszczycy” są ra 
czej od swieta: 1-go Maja i 1-go 
listopada paradują po ulicach 
demonstrujac liczne sztandary 
dokała nieliczneńc tłumu. 


Grupa Moraczewskiega inn 
poszła drosa. Założyła ona nie 
parte polityczna, lecz związki 
zawodowe, mające „współpra- 
enwa" z rzadem. Odżył jaki: 


dziwaczny ekonomirm, prze- 
zwwgłeżony już ntrzez f-=szy 
uProłetarat" w Pałsce zsóra 


pół wieku temu. ZZZ gwałtow- 
nietakiwejkzoitenatówi alelf 
cała pobłaźliwością traktuje 
rzad, żyjący w nailepszej zóo- 
dzie z kanitalistami, a przedsta 
wiciele ZZZ wchodza do Sejmu 
i Senatu z wspólnej listy razem 
z naińruhszemi ryhami „łewja- 
tańskiemi”, 

Oczywiście i ta rzekomo apa 
litvczna rola ZZZ. musiała wkoń 
cu doprowadzić do rozłamu 
któregn jesteśmy obecnie świad 
kami, a rozłam ten jest począt- 
kiem końca ZZZ. czedo dowio- 
div wybory w Zagłębiu, gdzie 
ZZZ ani jednego nie otrzymał 
mandatu. 

ZZZ przez długi czas upra- 
wiał demagogię. reklamując sie 
bie, jako ośrodek, jednoczący 
ruch zawadowy w Polsce. Ro- 
batnicy jednak od początku wi 
dzieli w tej organizacji rozbíja- 
Cza jedności zawodowej, jak w 
grupie Jaworowskiego — roz- 
bijacza jedności politycznej, a 
wstępowali do ZZZ pod naci- 
skiem przedsiębiorców. 

Rozłam w ZZZ jest ostatnim 
gwożdziem w trumne „sanacji” 
jest ostatnim aktem w tragiko- 


medji pod tytułem „obóz sana- 
syjny”, jest bankructwem prób 
metod „sanacyjnych” na od: 
zinku robotniczym. Pa rozwią 
zaniu „sanacyjnej' organizacji 
młodzieży, po rozwiązaniu sa- 
nego BBWR., rozpada się teraz 
sanacyjna” organizacja robot- 
nicza. 
„Co złe, to w gruzy się roz- 
leci" — głosi najpopularniejsza 
oieśń robotnicza. Złą, szkodli- 
wą dla ruchu robotniczego, ro- 
batą był rozłam w r. 1928. Zła 
szkodliwą była działalność — 
akże mimo wszystko krótko- 


trwała] — rozłamowych organi 
zacyj, które same poczęły 7 a* 
dać się nawzajem, aż — rozpa- 
dają się w gruzy. 

Jesteśmy dalecy od „scha- 
denfreude" w obliczu klęsk 
przeciwnika, aczkolwiek każdy 
mógł i powinien był ją przewi- 
dzieć i aczkolwiek mamy pelny 
tytuł do dumy, że mimo tyl 
-epresyj i szykan, jakie spadły 
' wciąż spadają na Partję naszą 
i klasowy ruch robotniczy, 
stoimy solidarni, silni i 

Rozłam w ZZZ. powini F 
tworzyć oczy najbardziej oba- 


lamuconym robotnikom i poka- 
zać im, gdzie ich miejsce. Jest 
to jedna z najbardziej pouczają 
cych i uświadamiających lek- 
cy. jakich udzielono robotni 
kom w latach ostatnich. Robot- 
nicy widzą teraz po czyjej stra 
nie jest prawda i słuszność, kta 
iest ich prawdziwym obrońcą 
do kogo należy przyszłość. Żad 
nych nie może być wątpliwo- 
ści, ni wahań: 

Wszyscy pod Czerwony Szłan 
dar Socjalizmu! 

Gmb.) 


Walki na obu frontach 


Porażka wojsk włoskich na froncie południawym 


Na obu irontach toczą się obec- 
nłe wciąż walki mniej lub więcej 
krwawe, których znaczenie jest je- 
dnakże raczej drugorzędne. 

Na Północy wojska włoskie zam 
knięte w Makalle ostrzeliwały weza 
raj pozycje ahisyńskie, znajdujące 
się pod miasien:. Abiyńczycy nie 
podjęli jednak waiki. 

Na południu — jak już donosili- 
śmy — Włosi ponieśli porażkę. — 
Wojska włoskie natarły w pobliżu 
góry Dszigo pomiędzy Emi nad We 
bi Scehell a Warandą nad rzeką 
Fafan na oddziały wojsk abisyńs- 
kich. Przez całą noc toczyły się 
gwałtowne walki. Włosi ponieśli 
wielkie straty i musieli się wyco- 
lać. 

Nad rzeką Dawa w pobliżu grn- 
nicy kolonji angielskiej Kenya to- 
czą słe podobno gwałtowne bit- 
wy. Wojska włoskie usiłują wy- 
mrzeć oddziały ablsyńskie z tery- 
tarjum, położonego między grani. 
tą angielska a Ganale Doria. Waz. 
ska rasa Nasibu otrzymały jednak 
nosilki i pozycje utrzymały w swo- 
Ich rękach. 

. 

W Addis-Abeble otrzymano ra- 
port Rasa Desta z prowincji Sida- 
mo, Donosi on, że 650 Askarisów 
eryfrejskich przeszlo na stronę A- 
hisyńczyków. Przybyli onł do kwa 
tery głównej Rasa Desta w ne'nem 
uzbrojeniu. Jednocześnie nadeszia 
wiadomość, że jeszcze 300 Askari 
sów zdąża w tvm samym celu da 
kwatery Rasa Desta. 

.. 


Najtrudniejszym problemem, 
przed którym stanęła dowództwo 
wojsk abisyńskich, hyła kwestja 
aprowizacji walczących oddzia- 
tów. Brak racjonalnie zorganiza- 
wanej intendentury był w pierw- 
szym okresie walk główną przy- 
czyną chaosu panującego w dzie- 
dzinie aprowizacyjnej, potęgowa- 
nego trudnościami dowozu wywo- 
tanemi przedewszystkiem braklem 
dróg. 

Wszystkim tym brakom dowó- 
dztwo wojsk abisyńskich zapokie- 
ga z przemyślnością, właściwą lu- 
dom pierwatnym. 

Już obecnie w różnych punktach 
polożonych od kliku do kilkunastu 


a nawet kilkudziesłęciu kilometrów 
za Hnją bojową utworzono specjal 
ne magazyny żywności, składają- 
cej się z suszonych owoców i za- 
suszonego mięsa. Zapasy te prze- 
chowywane są w specjalnych, głę 
boko w ziemi wykudowanych beto 
nowych schronach, zabezpleczo» 
nych przed wligocią. Plany rozmie 
szczenia schronów rozdano do- 
wódcom poszczególnych odcinków, 
którzy komunikują je dowódcom 
oddzlałów. Droga da schronu ży- 
wnościowego oznaczona jest kry- 
ptonimami w stylu wschodnim np.: 
„Stań przed drzewem mlmozy a 14 
galęziach, zrób 13 kroków w kle- 
runku wschodnim, odrzuć ziemię 
na głebnkość dwńch łopat a bę- 


Opinja niemiecka żywo interesu 
je się debatą w parlamencie fran- 
cuskim na temat ratyfikacji paktu 
z Sowietami, jak również konferen 
cjami w sprawie zagadnienia nad 
dunajskiego, zdradza * przy tej 
sposabności duże zaniepokojeni 
w Berlinie liczą się z możliwości 
ratyfikacji paktu francusko - sow: 


dziesz nasyconym”. 

Jak doskonale ukryte są abisyń: 
skie schrony żywnościowe, dowo- 
dzi między Innymi fakt, że na ad- 
cinku Gerlogubi, zajętym obecnie 


zwyczajnych G-cla szpaltowy. Za trai: ogłasza) Refaxcja nis adpnwlads, 


Adolf Hitler i J 


P. Hans Franck, jeden z czolo- 
wych  działaczów hitlerowskich, 
który, jak już pisaliśmy, wygłosił 
przed trzema dniami w Warszawie 
odczyt na zaproszenie Polskiej Ka 
misji Międzynarodowej Współpra- 
m lurcioawe( zakończył swą 
mrelekcię slowami: „Adolf Hitler 
i Józef Piłsudski, te dwa zespolone 
nazwiska są drogowskazami na 
drodze kultury współczesnej. Oni 


W dniu 14 b. m. razpaczęły słę 
polowania dyplomatyczne w Biała 
wieży. Prezydent senatu woi ego 


ózef Piłsudski 


dwaj zgodnie wytyczają szlaki 
przyszłości Adolń Hitler i Józef 
Pilsudski — te słowa brzmią ta- 
kim samym harmonijnym współ- 
dźwiękiem, jak Szopen 1 Beetho- 
ven“. 

Sala nagrodzila to zakończenie 
długotrwałemi oklaskami. 

No, no. Adolf Hitler i Józef Pi- 
sudski. „Harmonijny wspôl- 
dźwiek..* 1 ludzie bili brawo.. 


Polowania „dypiomatyczne” 


dze do Białowieży. 
Polowaniem reprezentacyjnem w 
Puszczy Bialowieskiej kiecuie g6- 


miasta Gdańska, Greiser, przeje- 
¿nal tylko przez Warszawę w dro 


W Atenach rozpoczęły się raka- 
wania o utwarzeniu gabinetu kaa- 
licyjnego, złożanega z przedslawi- 
cieli partji liberalnej (Venizelis- 
tów) 1 ludowców  [antyvenizelis- 
tów) przy poparciu grupy Metaxa- 


przez wojska włoskie znajduje się 
okolo 100 schronów żywnościo: 
wych, z których dotychczas ani je- 
den nie zostat odkryty przez Wło- 
chów. 

Kwestja aprowizacji wojsk abi- 
syńskich weszła ostatnia na nowe 
tory. Sprawę tą ujął w swe ręce 
były delegat w Lidze Narodów | 
posel abisyński w Paryżu, Telda 
Hawariate, który m. in. w pobliżu 
Aidem wybudował młyny zboża: 
we, zaopatrujące armję w mąkę. 


ckiego, nie ujawniają jednak kon: 
sekwencyj, jakie wyciągnie Rząd 
Rzeszy wohec tego wydarzenia. — 
Prasa w licznych artykułach wska 
zuje wprawdzie na niemożliwość 
pogodzenia paktu francusko - 80- 
wleckiego z układem lacarneńskim 
żaden jednak z polityków nie wy- 
raził dotychczas kategorycznego 


iWstrząsający 


W barakach dla bezdomnych w 
"Tien - Tsinle wybuchł gwałtowny 
pożar, który podsycany przez wiatr 
szerzył się z taką szybkością, że 
większość mieszkańców nie zdoła- 
ła się uratować. Straż ogniowa by 
ła bezsilna wobec  gwaitowności 


wypadek 


K Ikuset bezdomnych szaliło się żywcem 


żywiołu, zaś brak wody utrudniał 
ugaszenie pożaru. Dotychczas pod 
gruzami znaleziono zgórą 150 tru 
pów. Baraki wybudowane były 
przez chińskie towarzystwa dobro- 
czynności. (PAT). 


Warszawska Konferencja Okręgowa P..). 


Odbędzie się przez sobotę i nie- 1 ul. Wolskiej 44. 


dzielę dn. 15 i 16 lutego b. r. w lo- | 


Początek konferencji dziś w ©- 


kalu Dzietnicy Wola - Czyste przy | botę o godz. 6 p p. 


sa i drobnych partji republikańs- 
kich Papanasłasiu i Kalandarisa. 
.. 


O 
W kołach politycznych krążą po 


wny łowczy lasów państwowych, 
p. knoihe. (PRESS). 


Rząd koalicyjny w Grecji? 


głoski, iż Demertzis zamierza za- 
proponować królowi zwołanie Iz- 
by Deputowanych w razie, gdyby 
przeciągaly się bezskutecznie roz- 
mowy z przedatawicielami libera- 
tów i ludowców, mające na celu 
stworzenie nawego Rządu. Głoso- 
wanie na przewodniczącego lzby 
wvkszałoby istotny uklad sił w 
parlamencie. (PAT). 


Nowe walki 


na granicy Mongolji i Mandżurii 


Agencja Tass donosi z Ułan Ba- 
tor, że w dniu 12 lutego o godzinie 
7-ej rano mieszany oddział japoń- 


Ukrążenie „irzeciej” Rzeszy 


Hitlerowcy zaniepokojeni tworzącymi się dockoła nich sojuszami 


twierdzenia, że Niemcy byłyby 
zmuszone po ratyfikacji paktu wy- 
powiedzieć układ locarneński. Nie 
brak głosów, które twierdzą, Że 
pakt francusko - sowiecki jest 
przedlużeniem francuskiego tańcu- 
cha sojuszów, którego celem jest 
okrążenie Niemiec. Na dowód te- 
I cytuje się w Berlinie fakt, że 
układ czesko - sowiecki uzaleźnio- 
ny zosłał ad ratyfikacji paktu sa- 
wiecko - francuskiego. Równacze- 
śnie z ostrą krytyką tego faktu. 
prasą niemiecka użala się na poml 
danie Rządu Rzeszy przy formowa- 
nlu się nowych kancencvj politycz 
nych na Zachodzie Europy. 

„Angriff“ oburza się na fakt, iż 
Niemcy zapomniano zapyłać a ich 
pogląd na pakt francusko - sowie 
cki, co jest tem dziwniejsze, iż Rze 
sza należy da mocarstw locarneń- 
skich. 

Projekt organizacji państw nad- 
dunajskich wysunięty przez pre- 
mjera czeskiego Hodzę, poddany 
jest również ostrej krylyce przez 
prasę niemiecką, która dowodzi, 
że zagadnienie to nie da się roz- 
wiązać bez współudziału Niemiec. 

(PAT.). 


sko - mandżurski złożony 2 500 Iu- 
dz) na 20 samochodach ciężaro= 
wych, z ciężkiemi i lekkiemi kara- 
hlnami maszynowemi oraz trzema 
armatami, eskartowany przez dwa 
czołgi i dwa samoloty, przekroczył 
granicę mongolską i zaatakował 
mongolski posterunek graniczny w 
Bulundersu. Miejscowość ta znaj- 
duje się w odległości 7 km. od gra 
nicy. Załoga posterunku stawiła 
napastnikom energiczny opór, lecz 
«ohec faktu, iż siły przeciwnika 
były 5-kratnie wyższe, ci ostatni 
zmuszeni byli do cofnięcia się, pa- 
zostawiając na polu walki jedną 
lekką armatę oraz karabin maszy- 
nowy, które zostały zabrane i wy- 
wiezione przez wojska |apońsko - 
mandżurskie. Ścigając cofających 
się strażników mongolskich, ad- 
dział japońska - mandžurski wdarł 
się jeszcze głębiej na terytorjum 
Mongolskiej Repuhliki Ludowej w 
odległości 10 do 12 klm. od grani- 
cy. Niemniej jednak oddziały mon- 
polskie przy pomocy nadeszłych 
posiłków odrzuciły spowrotem da 
Mandżurii oddziały, które wtargnę 
ty na terytorium mongolskie. 


W czasie starcla, po stronie mon 
molskiej jeden ze strażników mon- 
golskich był zabiły a 7 odniosło ra 
nv. Straty napastników należy ob- 
ficzać na 10 zabitych | około 20 
rannych. {PAT}. 


z HH 
DALSZE SZCZEGÓŁY 0 NA- 

PADZIE NA TOW. BLUMA PO- 

DAJEMY NA STR. 2-EJ. 


aka OOOO E 


e Chcąc przeczytać pismo, trzeba je kupić e 


Sytuacja we Francji 


Napad faszystów na Leona Bluma 


i skutki napadu 


Podaliśmy już wczoraj w depe- 
szach szczegóły haniehnego napa- 
du rozwydrzonej monarchistycznej 
mtodzieży na tow. Leona Bluma— 
podczas pogrzebu znanego reak- 
cyjnego historyka Bainvilla, człon 
ka Akademji. Tow. Blum przejeż- 
dżał właśnie samochodem. Mło- 
dzież monarchlstyczna wybiła szy 
hy, tłurnnie rzuciła się na socjali- 
stę, pobita go, skopała, pokaleczy- 


widzą tow. Bluma. Jest to bowiem 
nietylko znakomity mówca | publi 
cysta (redaktor „Populaire“, me- 
mal codziennie pisze wstępny ar- 
tykuł), lecz także utalentowany 
POLITYK! Wpływy w parlamencie 
posiada, jako kierownik silnej trak 
cji socjalistycznej, ogromne — czę 
sto decydujące Z „ligami” laszy- 
stowskiemi walczy bezwzględnie. 
Stad namiętna nienawiść ze strony 
morarchistów I faszystów. 

Przypominamy przy tej sposob- 
ności, Iż tow. Blum jest głośnym, 
niezmiernie subtelnym PRAWNI- 
KIEM; jego komentarze do niektó 
rych ustaw Są uważane za klasy- 
czne. Pozatem jest świetnym KRY- 
TYKIEM— fiterackim i teatralnym. 
Z prac politycznych wymienimy 
„Problemy pokoju”, w których ra- 
dzi państwom demokratycznym 0- 
toczyć faszystowskie kraje „KOR- 
DONEM SANITARNYM". Istotnie, 
coś poadobnega właśnie stopniowa 
powstaje w Europie, 

Jako polityk socjalistyczny, na- 
leży raczej do CENTRUM partji. 
Przez długi czas powstrzymywał 
partię od udziału w rządach, aby 
Ja wzmocnić, należycie zorganizo- 
wać. Dziś partja liczy 120 tysięcy 
członków, co na francuside ato- 
sunki jest bardzo dużo. Potrafil 
też padnieść dziennik partji „Pa- 
pulaire". 

Reakcja (polska np.) pomawia 
Bluma o „kamunizanctwo". Oczy- 
wiście nonsens, Właśnie nawet os- 
tatnio, w okresie „iudowego tron- 
tu”, komunistyczna „Humanite” 
(piórem Ducłosa) zaatakowała 
Bioma za rzekomy „neomilierzn- 
dyzm”, ta znaczy za rzekomą chęć 
udziału w rządzie. 

Bezczelny napad na tow. Bluma 
spowoduje zapewne poważne SKU 
TKL Sprawa „iig“ znowu się zao- 
strza. Premjer Sarraut zapowie- 
dział stanowcze stosowanie dekre 
tu o „ligach. „Action Francaise" 
zostala już rozwiązana. Po- 
zatem jeszcze kilka innych lig. 
Glównej „ügi™—pik. De La Rocka, 
jak się zdaje, nie ruszano. Prasa 
reakcyjna podniosła wrzask, iż 


Rząd Sarrauta znajduje się „na ła- 
sce" socjalistów... 


przestańcie oczekiwać 
daremnie i bezradnie popra. 
wy losu. Tylka zerwanie 
z biernością może obdarzyć 
Was szczęściem. Gra na lo- 
terji przynosi liczne wygrane. 
Szanse duże i jednakowe dla 
wszysłkich Grajciel Nie 
trwajcie w bezradności. Losy 
l-e] klasy 35 loterii są już 
da nabycia w szczęśliwej 
kolekiurze 


A.WOLAŃSKA 


Centrala 
Warszawa, Nowy Świci 19 
Oddziały. 

w Warszawie, Wilnie i Krakowle 
Zamówienia zamiejscowe 
załatwiamy odwrotnie 
Kona P K O 7192. 
Cena losu 40 zł; ćwiartka 10 zł. 
Ciagnienie 20 lułega 


la... Jak poważne są skaleczenia— 
dokładnie jeszcze niewiadomo. 
Nledarmo reakcjoniści tak nłena | żego upływu KRWI JEST CIĘŻKI. 


Walka z faszyzmem uległa ZAO 
STRZENIU. Incydent z tow. Biu- 
mem zapewne także odbije się na 
zbilżających się WYBORACH. 

Charakterystyczna jest NIECHĘĆ 
naszej endeckiej prasy względem 


Dałsze szczegóły n 


STAN ZDROWIA TOW. BLUMA. 
Deputowany tow. Vincent Au- 
riol oświadczył w kuluarach Izby, 
że stan Leona Bluma wskutek du- 


gdyby nie natychmiastowa pomoc 
na miejscu wypadku, SKUTKI ZA- 
DANYCH RAN, BYŁYBY JESZCZE 
GROŹNIEJSZE. Auriol ma jednak 
nadzieję, że Blum, POMIMO SWO 
ICH 64 LAT, POWRÓCI NIEZA- 
DŁUGO DO ZDROWIA. 

W redakcji „Le Populaire" po- 
twierdzona te wiadomości, doda- 
lac, iż przywódca socjalistyczny 
aslabiony spowodu upływu krwi, 
będzie zmuszony przez jakiś czeń 
wstrzymać się od wszelkiej pracy. 


tow. Bluma — wystarczy przeczy- 
tat „tytuły“ w dziennikach! 
Pokaleczonemu tow. Blumawi 
przesyłamy UŚCISK DŁONI. 
K. Cz. 


cjallstycznej z propozycją ZORGA 
NIZOWANIA W NADCHODZĄCĄ 
NIEDZIELĘ DEMONSTRACJI — 
PROTESTU przeciw napadowi na 
tow. Bluma. 
od 

W czwartek wieczorem okoła 
godz. 22-ej do słedziby „L'Action 
Francaise" w l4-ym okręgu na ul. 
Asseline w Paryżu wtargnęlo oka- 
ło 20 członków Frontu Ludowego. 
Pomiędzy obecnymi członkami 1i- 
gi „L'Actłon Francaise", a napast- 
nikami doszło do starcia. Policja 
nłe dokonała żadnych aresztowań 
a osoby, które ucierpiały w czasie 
zajścia, nie wymagały pomacy le- 
karskiej, 


Jest jednak nadzieja, że stan jego 
zdrowia pozwoli wkrótce powrócić 
mu do swych zajęć 

'Towarzyszka Monnet, która mie 
działa ohok Leona Bluma, w samo 
chodzie w chwili "anaści członków 
„Actłon Francaise" | która również 
hyla pobita, mogła jednakże o wla 
snych silach powrócić da domu — 
Stan lei zdrowia nie wzbudza żad 
nych obaw. 

U SPRAWCÓW NAPADU. 

Podczas rewizji w  „L'Actian 
Francaise", policja znalazła kape- 
łusz i krawat Leona Bluma. 

Scenę napaści na łów. Leona 
Bluma zdołał sfilmować jeden z 
amatorów operatorów  kinemało- 
gralicznych. W mieszkaniu 
dakonano również rewizji, 
czem fllm został zabrany. 


FILM Z NAPADU NA TOW. 
BLUMA. 

Wczoraj wyświetlono na ekra- 
nie zdjęcie z napadu na tow. Blu- 
ma, dokonane przez amatora - 
świadka wydarzeń. Zdjęcie jest 
bardzo wyraźne 1 umożliwi podob 
na ustalenie tożsamości napastni- 
ków. Trzej inspekłorowie policji 
dokonali rewizji u de Cluzean, je- 
dnego z wybitnych działaczy fa- 
szystowskich. 

ARESZTOWANIA. 

Aresztowany w Quartier Latin 
domniemany napastnik tow. Leona 
Bluma nazywa się Jean Lecomte 
i jest z zawodu inspektorem ase- 
kuracyjnym. Oświadczył on, iż był 
obecny pndczas manifestacji, ale 
nie brał w niej udziału. Lecomte 
twierdzi, iż nie jest już członkiem 
„Action Francaise". 


PIERWSZE ODRUCHY. 
Bluro polityczne partji komuni- 
stycznej zwróciło się do nartji s0- 


jego 
przy- 


PRASA PARYSKA O NAPADZIE. 

Większość dzienników pary- 
skich potępia napaść na tow. Leo 
na Bluma, pachwalając energję z 
jaka Rząd wydał zarządzenia re- 
presyjne. „Petit Parisien™ uważa, 
iż Rząd nie powinlen zatrzymać 
się na drodze, na którą wkroczył 
dążąc do zagwarantowania wszy- 
stkim walnadci poglądów. 

„Petit Parisien” pntępla wszel- 
ki gwałt, bez względu na to, kto 
lest jego sprawcą. Należy pndkre 
lié — pisze dzlennik — iż oflatą 
napaści jest pisarz, który nie sto- 
sował gwałiu na poparcie swej 
argumentacji, pozostając stale w 
dziedzinie czystej ideologji. 

„Le Populaire” zwraca uwagę 
na działalność prasy prawicowej, 
która codziennie „wskazuje swych 
przeciwników, jako cel dla palek, 
sztyletów lub rewolwerów zabój- 
ców”, 

OFICJALNY KOMUNIKAT O ROZ 
WIĄZANIU „L'ACTION FRAN- 
ÇAIS". 

Przed wydaniem dekretu roz- 
wiązującego stowarzyszenie „L'AC 
tion Francaise“, Rząd przedstawił 
prezydentowi Republiki rapori, w 
którym m. ln. stwierdza, iż Rząd 
jest zdecydowany utrzymać porzą 
dek publiczny i branić instytucyj 
republikańskich. Rząd uważa, 12 
dochodzenia skierowane przeciw- 
ko poszczególnym jednostkom, są 
niewystarczające. Represje powin- 
ny dotknąć stawarzv="*4] grup. 
hędacvch istotną przyczyną za- 
mieszek i niepokoju. Dzialajność 
„L'Actłon Francaise" jest bez- 
względnie niezgodna z prawem.— 
Rozwiązanie tego stowarzyszenia 
winno nasianić na mocy ustawy z 
dnia 10 stycznia 1936 r. 


Czem dawne 


Austro-Węgry 


zapłaciły za sojusz z Niemcami? 


W jędnym z wiedeńskich dzien- 
ników drukuje generał Vorner 
swoje wspomnienia z czasów 
przedwojennych, kiedy to Edward 
VII, dziadek obecnego króla an- 
uielskiego, Edwarda VIII, zalnicjo 
wał politykę izolacji Niemiec. 

W planach Edwarda Vll-go le- 
żało oderwanie Austro - Węgier 
ad sojuszu z Niemcami. Trzy ra- 
zy Edward Vil widział się ze sta 
rym Franciszkiem Józefem, ra- 
dząc mu odstąpienie od Niemiec, 
które osamotnione nie będą parły 
da wojny. Franciszek Józef po- 
woływał się jednak na swój s0- 
jusz z Nlemcami, których honor 
nie pozwalał mu opuścić. Rozmo- 
wy z Franclszkiem Józefem pro- 
wadził Edward VII w latach 
1903, 1905 i 1908. 

Widząc nieustępliwość cesarza 
i jego ministra spraw zagranicz- 
nych barona Aehrenthala, Edward 
VII zaproponował Austro-Węgroni 
przyłączenie do monarchji òw- 
zesnej Serbji na takich samych 
warunkach „na jaklch Węgry pa- 
łączone były z Austrją. Znaczyło 
to utworzenie państwa trialistycz- 
nego zamiast dotychczasowego 
dualistycznego. 


1 tę propozycję cesarz Franci- 
szek Józef odrzucił, natomiast, 
idąc za podszeptem Berlina, w 
październiku 1908 roku zaanek- 
tował Bośnię i Hercegowinę. 

Na to Londyn odpowiedzia! 
przystąpieniem do przymierza 
irancusko - rosyjskiego I utworze 
nlem t, zw. entente cordiale. 

Po raz pierwszy po wielu dzie- 
slątkach lat Anglja stanęła pe 
stronie Rosji i papieranej przez 
Rosję na Bałkanach Serbji. 

Gdy doszło do wybuchu woj- 
ny — plsze dalej generał Varner— 
był to jeden z najstraszliwszych 
dni w życiu cesarza, kledy w ty- 
dzień po rozpoczęciu kroków wo- 
lennych przyszła wiadomość o wy 
powiedzeniu wojny przez W. Bry- 
tanje. 

Cesarz miał do swego otoczenia 
powiedzieć: „Z Anglją nie dam: 
sobie rady". 

Zerwanie z Anglją wstrząsnęło 
cesarzem | źle odbiło się na stanie 
zdrowia sędziwego monarchy. 

Tyle, b. generał austro-węgler- 
xlej monarchji. 

Za sojusz z Niemcami Austro- 
Węgry zapłaciły rozpądnięciem 
się cesarstwa. 
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Listy łódzkie 


Akcjonariusze górą! -- Kamienitnicy tei chg zarobić. -- 


Rarnawał trwa 


Trwające przez szereg tygodni 
pertraktacje zarządu miejskiego 2 
dyrekcją tramwajów w sprawie 
obniżki taryty przejazdowej za- 
kończone zostały pełnem zwycię- 
stwem., akc'onarjuszów Kolki E- 
lektrycznej Łódzkiej. Dotychczaso- 
wa cena biletu — 25 gr. została 
utrzymana, a ponadto dyrekcja 
tramwajów zdołała przeprowa- 
dze — w dzisiejszych czasach — 
podwyżkę (l) biletów miemęcznych 
ı kwartalnych o 25 proc. Jedynem 
ustępstwem — jeśli to mmtępstwem 
nazwać można — jest obniżenie 
biłetów seryjnych, na dwa lub 
więcej przejazdów, do 22 ı pół gr. 
zamiast 25 gr.), co oczywiście — 
stanow! tylko marną fikcję obniżki, 
ale nie realną dla ludności miasta 
sbniżlcę, 


Taki wynik pertraktacyj z ba-| 
ronam tramwoejowymi wywolała 
głębokie mezadowolezie nawet 
wśród członków  komisarekiego 
bajratu, Nie pomogły, jak się oka- 
zuje, argumenty aurządu miejskie- 
go, bez skutku pozostały inter- 
wencje władz adminittracyjnych 
Na jednem z posiedzeń bajratu po- 
wzięto nawet platonsczny wniosk 
o skierowaniu sprawy na drogę u- 
sławodawczą celem wprowadzenia 
takich zmian w umowie koncezy:- 
nej, któreby umożliwiły w przysz- 
łośc. skuteczniejszą walkę z zachłan. 
1ością dyrekcji tramwajów i łap- 
czywością up. akcjonanuszy, Ci 
panow'e zresztą nie przejmują Bię 
bynajmnie| pogróżkami rewizji kon 
cesji, wiedzą to dobrze, że parla- 
menł pp, Cera i Prystora, wyłonia- 
ny z t zw wyborów wrzeinio- 
wych nie podniese w żadnym ra- 
zie ręki na przywileje kapitału. Na 
wszelki wypadek dyrekcja zwycię. 
skiego przedsiębiorstwa ogłasza w 
prasie burżuzzy'mej za to płatne 
komunikaty, przestrzegające przed 
wszelkiami próbami ograniczenia 
„inłejatywy prywanej”, jako hamu 
jącaj rzekomo rozwój Życia gospo- 
darczego krału. Aczkolwiek niki 
prócz zainteresowanych nie bierze 
tych frazesów na serjo, tem nie 
mniej w danych warunkach mają 
one swój walor i — niestety — 
wpływ niepóżądany, z punktu wi- 
dzenia interesów mag ludności, wy 
wierałą. u 
” 


Zachęceni snaa zwycięstwem 


mienicznicy łódzcy, składając do 
Urzędu Wojewódzkiego „memor- 
jat” o przerzucenie na barki., la 
katorów t zw, opłat kanalizac: 
nych. Dotychczas opłaty te — na 
rzecz miasta — wnoszone byly przez 
w.akcicieli nieruchomości, Fome- 
waż jednak kamienicznicy, jak pj- 
szą w „memorjale” czują się dot- 
knięci i pokrzywdzeni obużką ko. 
mornega (w starych tylko, pamię- 
tajmy, domach), — przeto domaga- 
ją się, aby obecnie oplaty kanab- 
zacyjne obciążały lotatorów, mna. 
mi słowy, aby obniżka komornegu 
przestała być realną obrużką, aby 
kosztem lokatora dochody kamje- 
niczników utrzymane były na do- 
tychczasowym |sprzed t grudnia 
ub. r.) poziomie, Nie wiemy jesz- 
cze, jaki los spotka te cyniczne » 
zuchwałe roszczenia kamieniczni- 
ków łódzkich, trzeba jednak przy- 
znać, da „Inicjatywa prywatna", 
będąca jednym z kamien węgie!- 
nych „eznacyjnego” programu go- 
spodarczego, wykazuja ogromne 
aływ:ente na wszystkich odanitach 
ironta społecznego. 
„a 
Z prawdziwam zdumieniem przy- 
jeto w szerokich kołach wisdo- 
modé o zamierzonem przez komi- 
saryczny magistrat urządzena.., 
ulicznej „zabawy ludowej" w cza- 
sie Ł zw. ostatków, Na tereme m. 
Łodzi jest obecnie 45.000 urzędo- 
wo zarejestrowanych _ beztobot- 
nych, a nędza wśród proletarjatu 
„dzkiego przybiera niespotykane 
wprost nigdy formy i rozmiary 
„rój, w którym żyjemy, puzba 
jac obywatela pracy, chleba i 
praw politycznych, pragnie go o- 
tumanić i udobruchać niewczes- 


wych”. 
glodu, chorób i nędzy, daja mę im 
— zam ast mnimuia ludzkiej egzy. 
stenci — koncerty orkiestr poii- 
cyjnych i blażeński kołpak na gło- 


„zabaw ludo 
Gdy tysiące ludzi giną z 


nemi pomysłami 


wę.. Choć karnawal „sanacyjny” 


trwa, ten zakrawający na szyder= 
stwo pomysł powinien hyć natych 
miast poniechany, zaś pieniądze, 
przeznaczone przez nefortunnych 
inicjatorów na dziwaczne „zabn- 
Za 

oé bez zwłok; na węgral i poży- 
wiemie dla nędzarzy. Karnawałowa 
uciechy — to dziś dobre dla „eli- 
ty”; „szery” obywatel, 
się pod ciężarem trosk powszed- 
nich, niechętnie patrzy na błażeń- 
siwa i me bierze w mich udziału, 
mme całkiem widząc przed sobą 


1 „maskarady”, należy  obnó- 


ugumający 


cele i zadania. 


VESTER, 


Projekt oddłużenia 


pracowników miejskich 


Związek zawodowy pracowni- 


ków nie jest zadłużonych, a wy- 


ków samarządowych złożył pre- 1 sokość zadłużenia w stosunku do 


żydentowi miasta memorja? w 
sprawie oddłużenia pracowników 
miejskich Warszawy. 


Bez wydatnego współdziałania 
Zarządu Miejskiega nie może być 
mowy 6 przeprowadzeniu oddłu- 


ekojonarjuszów K, E, Ł. wystąpili | żenia (zaledwie 3 proc. pracowni- 


również w szranki bojowe — ka- 


Zaburzenia 


w Szkocji 


W Edynburgu, stolicy Szkocji, 
doszło znowu do poważnych zabu 
rzeń na tle. religijnem. Towarzy- 
stwo „Akcji protestanckiej" urzą- 
dziła przed lokalem, w którym ad- 
bywało się zgromadzenie miejsco- 
wej organizacji katollckiej burzii- 
wą manifesiację. Kilkutysięczny 
tlum, zgromadzony przed lokalem, 
wznosił wrogie okrzyki przeciwko 
katolikom. Maniiestanci napasta- 
wali arcybiskupa Mac Donalda, 
który przybył na otwarcie zgroma 
dzenia katolików. Samochód arcy- 
biskupa otoczona ze wszystkich 
stron. Dopiero silniejszy oddział 


religijne 


policji zdołał uwolnić arcybiskupa 
i ułatwić mu wejście na salę. Za 
chwilę nadjechał autobus z dzieć- 
mi z ochronki katalickiej. Dzieciom 
towarzyszyło kilka zakonnic. Pra- 
testanci obrzucili autobus kamie- 
niami. Policja przysiąpiła do roz- 
praszania tłumu, który rozbiegł się 
we wszystkich kierunkach. Jedna 
z grup manifestuntów, uciekając 
przed policją, spotkała księdza ka 
tolickiegó i dotkliwie go pobiła. 
Policji udało się z trudem wyrwać 
księdza z rąk wzburzanego tłumu 
Kilkunastu manifestantów areszto 
wano. (ATE). 


Zatarg w górnictwie 


fo kilkudniowej przerwie zwo- 
łana na wczoraj w Katowicach 


Mowa premjera 


Kośc.ałkowskiego 
w Sejmie 


W kołach politycznych intarmu- 
ją, liż premjer Kościałkowski zable 
rze glos w Sejmie | w czasle ge- 
neralnej dyskusji budżetówej wy- 
głosi mowę o sytuacji w państwie. 

Rada Ministrów zebra: 
w przyszłym tygodniu 


sA posie- 
dzeniu, na którem uchwalone będą 


projekty ustaw, które w bieżące] 
sesji wniesione będa do Sejmu. 
(PRESS). 


drugie posiedzenie w sprawie ro- 
kowań zarobkowych w górnictwie 
węgławem. 


Przedsiębiorcy obstawali przy 
żądaniu obniżki płac w wyniku 
czego doszło do ostrej wymiany 
zdań. 


Rokowania nie dały rezultatu i 
odroczono je na kilka dni na żąda- 
nie przedstawicieli robotników, 
którzy chcą się porozumieć bez- 
pośrednio z górnikami. 


Najmiisza 
podróż 
to samolotem! 


miasia dochodzi da 1.200.009 zł, 
a w stosunku do prywatnych wie- 
rzycieli przekracza 5.000.000 zł). 


¿wiązek prosi prezydenta mia- 
sta o zwułanie konferencji, na któ 
rej mugłyby być rozpatrzone 
srodki zaradcze. Śród wysunię- 
tych też należy wymienić: dobro= 
wolność poddania się akcji oddiu 
żenia ze struny poszczególnych 
pracuwników oraz przeprowadze= 
nie jej w. pierwszym rzędzie w 
stosunku do gorzej uposażunych 
pracowników, których zadłużenie 
mie przekracza G-miesięcznej pen- 
sjł. Związek występuje też o cza- 
sowe zawieszenie spłaty zadłuże- 
nia wobec młasła i o to by zawie- 
szenie ściągania należności z ty- 
tulu zaliczek, wprowadzone w 
związku z fowemi obciążeniami 
podatkowemi, było  przedlużone 
Jeszcze na marzec. 
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Podróż min. Becka 
do Brukseli 


Prasa zagraniczna donosi, 
minister spraw zagranicznych 
Beck udać się ma w niedługim cza 
sle do Brukseli Według tych do- 
niesień, belgijska podróż Min. Be- 
cka nasić ma charakter pólliycz- 
ny, przyczem wizyta polskiego ml- 
nistra spraw zagranicznych łączo= 
na jest z zawarciem nowego ukla- 
du handlowego między Ielgją a 
Polską. 

W warszawskich kołach pality- 
cznych potwierdzano, Iż rzeczywi: 
ście min. Beck odbędzie podróż db 
Brukseli. Data tej wizyty nie jesi 
dotychczas ustalona. (PKESSJ. 

.. 
O 


Od siebie dodamy, że, jak zaw- 
sze, informacje o planach : zamie 
rzeniach p. min. Becka przycho- 
dzą do Polski poprzez... prasę za- 
graniczną. 


Akcja włókniarzy 


Przed walką 


Organizacje kapitalistyczne prze 
mysiu włókienniczego należy za. 
liczyć do tych, które prowadzą 
najbardziej wrogą przeciwka kla- 
sie robotniczej politykę, stosując 
wszelkie metody i środki, zapew- 
niające Im zyski. Do tego rodzaju 
przemysłowców należą różni do- 
robkiewicze i karjerowicze, którzy 
nie pasiadają ani odpowiednich 
kwalifikacyj, ani kapitałów, a mi- 
mo to starają się za wszelką cenę 
prowadzić przedsiębiorstwa, aże- 
by z nich ciągnąć jaknajwiększe 
zyski kosztem stosowania |aknaj- 
niższych głodowych płac, niepła- 
cenia świadczeń socjalnych i wo- 
góle nie przestrzegania ustawoda- 
wstwa robotniczego. 


Umowy zbiorowe, obowiązujące 
w przemyśle włókienniczym stale 
1 systematycznie są łamane; na tem 
tle powstaje mnóstwa zatargów 
po fabrykach; często dochodzi do 
strajków, a nleraz do tak zw. 
strajków polskich ponieważ robo- 
tnicy nle widzą możności innej o- 
brony swojej egzystencji. 

Nieprzestrzeganie umów zbioro- 
wych jest stosowane stale w prze 
myśle wielkim i średnim, a najja- 
skrawsze fakty spotyka się w prze 
myśle drobnym t. zw. zarohko- 
wym. Obniżanie płac cennikowych, 
niepłacenie za postoje, nieudziela- 
nle urlopów wypoczynkowych, 
prześladowanie ł wydalanie dele- 
gatów robotniczych, — wszystko 
to jest na porządku dziennym. 

Walka, prowadzona zreszią nle- 
ustannle w takich fabrykach o ho- 
norawanie obowiązujących umów 
zbiorowych 1 ogólnych zdobyczy 
robotniczych może dać odpowie- 
dnie rezultaty tylko włedy, jeżeli 
nle będzie teraz rozproszkowana 
na poszczególne fabryki, a wędnie 
przeprowadzona jednocześnie we 
wszystkich zakladach pracy, w 
których obowiązujące umowy zbio 
rowe nie są przestrzegane. 

W obecnej sytuacji tylko jedno- 
Ma | zblorowa walka robotników 
może zmusić przemysłowców da 
przestrzegania umów, może poło- 
Żyć kres nieustannym atakom ka: 
pitalistów na płace cennikowe I na 
ogólne zdobycze robotnicze. 

Zarząd Główny Związku Klaso- 
wego biorąc tę sytuację pad uwa- 
ge postanowił w porozumieniu * 


innemł związkami wystąpić 4% 
Odczyt o kobiecie 
przyszłości 


Tow, Klubów Kobiet Pracujących 
urządza w niedzielę, 16 b. m. « © 
dzinie 11 rano w sali „Ateneum“, 
Czerwonego Krzyża 20, odczyt Leo- 
na Kruażkowskiego „Kobieta dziś a 
futro", 

Koreferentki: dr. J. Rudzińska- 
Tylicka, Władysława Weychert-Szy- 
manowska, Jadwiga Sochacka i Wik 
torja Piotrowska omówią aktualne 
Żądania kobiet. 

Bilety po 99 1 49 gr. w red. „Gła- 
m Kobiet", Warecka 7, w godzinach 
biurowych I przy wejściu. 
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Na ruinach dumnego gmachu 


Myays kapilaistycznej 


(Dokończenie). 


Ustrój, którega celem nle bylby 
zysk, lecz zaspakajanie potrzeb, 
któryby się — jak chce prof. Ca- 
To — opierał na etyce i sprawie- 
dliwości nie zaistnieje dopókąd nie 
zniknie władza kapitalizmu mono- 
Polistycznega 1 finansowego, zastą 
piona przez społeczne kierownic- 
two aparatem finansowym i wiel- 
koprzemysłowym. Autor jest zda- 
nla, że marksawska teorja roz- 
woju kapitalizmu, że nauka o „kon 
tentracji" kapitalu zawiodła. Jak- 
gdyby nle nastąpiło — przy pomo- 
ey aparatu kredytowego — ześrod 
kowanie kapitału w niewielu rg- 
kach. Kredyt — powiada Marx — 
przyśpieszał rozwój sił produkcji 
1 zarazem tworzenie rynku świato- 
wego, a pozatem był jednym z naj 
potężniejszych czynników, wywa- 
łujących spekulację 1 kryzys... 

Temu procesowi ześrodkowania 


przemysłowców z żądaniami bez- 
względnego przestrzegania obo- 
wiązujących umów zhłorowych we 
wszystkich tabrykach przemysłu 
włókienniczego, oraz podpieania 
umów zbiorowych przez takie za- 
klady pracy, które ich dotąd nie 
podpisały; przywrócenia plac cen 
nikowych we wszystkich fabry- 
kach, gdzie płace umowne nie są 
honorowane; placenia za postoje 
w całym przemyśle włókienniczym 
według zasad, przewidzianych w 
umowach zbiorowych; ustalenia 


slę kapitałów odpowiada rozwój 
kosztownych urządzeń wielkoprze- 


odpowiednich norm obslugi ma- 
szyn I wrzecion; zaprzestania prze 
śladowania i wydalania delega- 
tów robotniczych, oraz przestrze- 
gania Innych zdobyczy robotni- 
czych. 

Związek Przemysłu Włóklenni- 
czego w Państwie Polsklem, w któ 
rym jest zrzeszony wlelki przemysl, 
jak i inne związki przemysłowców 
dał odpowiedż wykrętną i ogólni- 
kową, twierdząc, że żądania te są 
„bezpodstawne“ Dalej z listu prze 
mysłowców wynika, że jeżeli w 
poszczególnych fabrykach umowa 
nie jest honoruwana, to są to tylko 
przypadkowe wypadki. Co da usta 
lenia norm obsługi maszyn I wrze 
clon, — to przemysłowcy katego- 
rycznie odmawiają ich wprowadze 
nia i wreszcie odmawiają odbycia 
wspólnej konterencji w sprawie a- 
mówienia i załatwienia żądań. 

Jasnem jest tedy, że sluszne żą- 
dania robotnicze zoslały zignara- 
wane przez przemysłowców, a jest 
to tem bardziej ohurzające, że od- 
mawiają ani zarazem odbycia 
wspólnej konferencji z przedsta- 
wicielami robotników. Stanawiska 
przemysłowców niewątpliwie cały 
zatarg jeszcze bardziej zaostrza, i, 
jeżeli przemysłowcy nie zmienią 
swojego stanowiska, to jest nien- 
ulknione ogloszenie strajku przez 
związki zawodowe. 

Fakty przeczą kategorycznie za 
pewnleniom przemysłowców. Ota 
przyklady: dzięki zdecydowane- 
mu stanowisku Związku klasowe- 
go ostatnio w Zakładach Żyrardo- 
wskich tkacze bawełniani za 3 mie 
slące otrzymali należną dopłatę 74 
do swych zarobków, co stanowiła 
sumę ogólną 3.800 złotych. W za- 
kładach Schajblerowskich dzięki 
akcji strajkowej tkacze otrzymali 
po 55 złotych dopłaty do zarob- 
ków. Również w fabryce Birerma 
na dzięki strajkowi robotników i 
akupowaniu fabryki tkacze otrzy- 
mali dopłatę do zarobków po 43 
złote. W fabryce M. Sifberszłajna 
w okresie 1934 i 1935 roku były 
dopłaty raz po 50 zł. dla tkacza I 
drugi raz tkacze otrzymali poważ- 
ne dopłaty. W firmie Goldlust tka- 
cze otrzymali dopłatę po 65 zła- 
tych. 

Fakty przytoczone, a dotyczące 
dużego 1 średniego przemysłu 
śwladczą dobitnie, że cennik płac 
umowy zbiorowej nie jest prze- 
strzegany, że w poszczególnych 
firmach panował bezprawny wy- 


przemyśle drobnym sprawa ta 
przedstawia się jeszcze znacznie 
gorzej, gdyż większość tego prze- 
inystu nie stosuje wogóle płac cen 
nikowych, i płace tam daleka od- 
biegają od płac podstawowych, 
przewidzianych w umowach zbio- 
rowych. 

W przemyśle średnim a zwłasz- 
cza w drobnym za postoje w 0l- 
hrzymiej większości fabryk wcale 
siẹ nie płaci, mimo, iż umowa zbio 
rowa przewiduje taką zapłatę. 

Na tle urlopów wypoczynkowych 
było też mnóstwo zatargów; różne 
Tabryki nie chciały ich przyznać ro 
botnikom, względnie świadomie 
przesuwały urlopy na okres zmniej 
szania dnl pracy; w ten sposób ob- 
chodzono podstępnie przepisy us- 
rawy o urlopach. 

Na tle wydalania i prześlada- 
wania delegatów rabotniczych cią 
Ele spotykamy dużo zatargów, a 
często nawet dochadzi do straj- 
ków. Zła wola fabrykantów jest 
tu ujawniana w całej pełni. 

Znane są głośne zatargi na tle 
wydalania delegatów w fabrykach 
Richtera, Schajbłera, Gutmana i 
Pelherga, Dreznera I wielu innych. 
Znany jest także głośny zatarg w 
fabryce „Krusche i Ender" w Pa- 
b]anicach, której kierownictwo nie 
uznało wybranych delegatów, — 
w Ozorkowie w fabryce Fofla o- 
ra zszereg znanych zatargów w 
tabrykach zgierskich, zduńsko - 
wolskich i pabjanickich. 

Przekreślenie jednostronną de- 
cyzją przemysłowców norm obsłu 
gi wrzecion i maszyn pozwala na 
słasowanie drakońskiej kapitalisty 
cznej racjonalizacji ze szkodą dla 
zdrowia robotników. 

O niehonorowaniu umów zblora 
wych świadczy również mnóstwo 
spraw sklerowanych do Inspekcji 
Pracy a także mnóstwa wyroków, 
wydanych przez Sądy Pracy i Sądy 
Grodzkie. 

Żadne wykrętne argumenty nle 
są w stanie osłabić | zatrzeć wiel- 
kich krzywd, wyrządzonych robo- 
tnikom, krzywd, które wywołują 
wielkie rozgoryczenie, W naszych 
stosunkach politycznych różne hje 


ny kapitalistyczne mają możność | 


rozzuchwalania się i stosowania 
wszelkich środków i metod okra- 
dania i wyzyskiwania w bezgrani- 
czny sposób robotników. 

Jest także rzeczą charakterysty- 
tzną, że organizacje przemysłu za- 
rabkowego podnoszą bardza czę- 
sto krzyk przeciwko swoim kon- 
kurentom - chałupnikom, którzy 
nabywają krosna mechaniczne, ale 
milczą zawzięcie a bezprawiach 
samych fabrykantów, którzy tych 
chałupników wykorzystują w bez 
graniczny sposób. Milczą także o 
tem. że przemysłowcy zakładają 
fikcyjne kooperatywy, względnie 
zapisują fikcyjnie krosna na robo- 
tników, aby w ten sposób obejść 
przepisy prawne 

Dażeniem ruchu robotniczego 
jest wyciągnąć z bagna tak cha- 


zysk robotników, a wyzysk ten w! łupników, jak i tych wszystkich ro 
dalszym ciąpu jest stosowany. w] hntników, którym Hkcyjnie zapisa- 


% 


myśli gospodara 


mysłowych, wzrost kapitału sta- 
łego, „zainwestowanego“, wzrost 
mechanizacji (i „organizacji“, „ra- 
cjonalizacji") pracy. Zarazem uja- 
wnia się t. zw. „absolutne (agólnej 
prawo  kapitalistycznego nagro- 
madzenia" (kapitałów  dóbrj, w 
myśl którego przyrostem kapita- 
łów z rozwojem sił produkcji, wy- 
dajności pracy — rośnie masa bez 
robatnych, tworzących „rezerwo- 
wa armję pracy“, rośnie nędza. 
W: 


Te prawa wzrosłu (i upadku] 
kapitalizmu, zawarte w dziełach 
Marxa i Engelsa sprawdzają się z 
każdym niemal dniem. A dalej — 
sprawdza się powstanie błędnego 
koła produkcji kapitalistycznej: za 
rozszerzaniem produkcji nie nadą- 
ża rozszerzanie rynków. Zdolność 
chłonna rynku wewnętrznego o- 
graniczona jest przez zasady po- 
działu dochodu I dóbr. Te zasady 
gą skolei zależne od burżuazyjnego 
monopolu własności wielkiego ka- 
pitału i prywatnego rozporządza- 


mia kredytem. W rezuliacie mamy 
niewspółmiernie wielką siłę (lub 
możliwość niewykorzystanąj pro- 
dukcji, opartą o wąską podstawę 
spożycia. 

] wreszcie Engels przewidział z 
całą ścisłością, że strukturalne prze 
miany kapitalizmu: rozszerzenie 
produkcji kapiłalistycznej na całą 
kulę ziemską, zwalczenie wolnej 
konkurencji na rynkach wewnętrz- 
nych przez kartele i irusty, a na ryn 
ku światowym — przez barjery cel 
ne (a dziś jeszcze przez różne prze 
pisy prohibicyjne, kontygenły, roz- 
rachunki, utrudnienia dewizowel, 
Że wszysikie te zmiany zawierają 
zarodek groźnego kryzysu, który 
— lak widzimy dziś — pogrzebał 
wszystkie uświęcone przez teorię | 
praktykę rzekomo „wiecznotrwałe" 
zasady kapitalizmu. 

Jeśli teraz przejdziemy do spraw 
polskich — to tu z całą siłą wystą- 
plą wszelkie następstwa „kancen- 
tracii”, ześrodkowania bogactw I 
kontroli nad niemi w niewielu rẹ- 
kach. Ta charabliwa struktura na- 
szego przemysłu, przeciwieństwo 
między gruną przedsiębiorstw wiel 
koprzemysłowych, a tysiacami dra 
hnvch warsztatów rzemieślniczych 
l chałupniczych, które coprawda 1- 
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no krosna lub których wciągnięto 
do ilkcyjnej kooperatywy. Tylko 
przestrzeganie w całej rozciągłoś- 
& umowy zblorowej we WSZYBI- 
kich zakładach pracy i prowadze- 
nie planowej polityki gospodarczej 
prowadzi do celu i da wyzwolenia 
całą klasę rabalniczą. 

Klasowy Związek Wiókniarzy 
iest głęboka przekonany, że wysta 
wlone przezeń żądania są słuszne 
' że podjęta walka musi być prze- 
prowadzona z całą stanowczością 
aż da proklamowania strajku włą 
cznie. 

Sądzimy, 2e stanowisko, jakie 
zajmuje Związek klasowy, znajdzie 
zrozumienie i poparcie wszystkich 
włókniarzy, którzy powinni się 
przygotować do walki strajkowej 
na wezwanie władz związku. 

A. SZCZERKOWSKI, 


W TRAMWAJU 


PECHOWIEC 


— Nle mam szczęścia w życiu. 
— Skąd ta pewność? 
— Nie wiedzie mi się, pienię- 


dzy nie mam, czego się tkną- 
łem — zawsze zawodziło, jednem 
słowem, mam pecha. 

— A próbowałeś już grać na 
łoterji? 


— Nie próbuję, ba nie słysza- 
łem jeszcze, oy pechowiec mógł 
wygrać choć grosz. 

— Widać, że nie czyłujesz wy- 
wiadów z ludźmi, którzy wygrali 
większe sumy na Loterji. Są ta po 
większe] części biedacy, którym 
łos poraz pierwszy się uśmiech- 
nął. Dotychczas uważali się za- 
pewne, jak i ty, za beznadziej- 
nych pechowców. By mieć szczęś- 
cie w życiu, trzeba próbować, Kło 
z założonemi rekami czeka na 
uśmiech fortuny, ten niczego się 
nie doczeka. 


— Sądzisz więc, że należy grać 
na Łoterji? 

— Niewątpliwie. Wybierz ko- 
lekture, taką, która ma wiele 
wygranych, a Szczęście udziela 
się i jej klientom. Znajdziesz ją 
ap. w Warszawie przy ul. Mar- 
szałkowskiej 117, pod wiele mó- 
wiącą firmą „Nadzieja”, gdzie w 
ostatniej Łoterji padła rekorda- 
wa wprost ilość wielkich ł głów- 
nych wygranych: 100.000, 50.000, 
30.000, 25.000, 20.000, 10.000 i £. 
d.it. d. Tam padł już raz mil- 
jon, a w każdej niemal klasie 
wpłaca się dziesiątki tysięcy zło- 
tych. Spróbuj, a przekonasz się, 
źe Nadzieja nigdy nie zawodził 

— Kiedyż zaczyna się najbliża 
sze ciągnienie? 

— już 20 lutego rozpocznie się 
ciągnienie l-ej klasy nowej Lo- 
terjl. Śpiesz więc, bo losów w 
„Niedzieli“ może zbraknąć, jak ta 
bywała już nieraz. 


Głosy opinii niezależnej 


Równowaga i zbiorowe bezpieczeństwo 


W poglądach na polską polity- 
kę zagraniczną ścierają się dwie 
tezy. Wedlug jednej pakty przez 
Polskę zawarte stworzyły dosta: 
teczny już nasz własny system 
bezpieczeństwa. Wedlug drugiej, 
— ten sysiem nie wystarcza i trze 
ba współpracować w kierunku t. 
zw. bezpieczeństwa zblorowega. 


Zwolennicy tezy plerwszej twiet 
dzą, że Polska posiada wszystkie 
atuty bezpieczeństwa w ręku: z 
ZSSR. ma pakt neutralności i nie 
napadania, z „Trzeclą* Rzeszą 
pakt nlenapadania, z Francją 
przymierze, a pozałem należy do 
Ligi Narodów. Oplerając się na 
paktach z oboma wielkimi sąala- 
dami, zachodnim i wschodnim, — 
może Polska prowadzić między ni 
mi politykę równowagi. 


Przeciwnicy tej tezy małą na- 
stępujące główne wątpliwości: 


po pierwsze, że Ł zw. własny 
system bezpieczeństwa nie był 
wynikłem polskiej inicjatywy. — 
Pakt 2 ZSSR. doszedł do skutku zł 
inielatywy sowieckiej (podejmowa 
nej wielakrotnie w przeciągu 10 
lat]: pakt zaś z „Trzecią" Rzeszą 
wynikł z propozycji kanclerza Hi- 
flera, zwróconej do wszystkich 


sąsladów Niemiec. Ani Franeła a~ 
ni Czechosłowacja, ant Austria tej 
propozycli nie przyjęły. Widocz- 
nłe nie oceniaty je] jako zaufania 
godnej gwarancji pokoju. 
z tych państw 


Żadne 
nie wierzyło w 


«ladzi la w Uperze 


ROSE MARIE 


| Szczepańska, Łuczyński 


FAUST i NU WALPURGI 


1. JALIL 


pa wywą 
t z KOSZ 


stnieją, ale w jakim stamel Ta 
sprzeczność między wzmożoną wy 
dajnością pracy i możliwościami 
produkcji a niewyzyskanemi siłami 
produkcji (cofnięcie się produkcji 
węgla, żelaza i t. p.). To wreszcie 
przesunięcie dochodu społecznego 
z krzywdą mas pracujących miasta 
i wsi na korzyść wielkiego, skarte- , 
lizowanega kapitału! 

Czy można wobec tego niedoce- 
niać sprawy koncentracji (ześradka 
wania) kapitału i snuć plany zapro 
wadzania na ziemi sprawiedliwości 
zanim się nie odbierze prawa dys- 
ponowania tosem miljonów — gar- 
stce potentatów ze „Złotej Między- 
narodówki”. Prof. Caro jest zda- 
nia, że prawdziwy postęp ludzko- 
ści nastąpi właściwie z chwlią u- 
znania za pożądane tylko tych do- 
chodów, które płyną z pracy, Otóż 
do tego stanu nie przybliżymy się, 
jeśli będziemy tolerować władzę 
monapolistycznega kapitału lub tą i 
bagatelizować. 

Ewangelja głosi, że dwum pa- 
nom: Bogu i mammonie służyć nle 
można Podobnie nie spośńń nprzeć 
snołeczeństwa na zasadzie sprawle 
dliwość i zachować przytem wła- 
dzę wielkiego kapitału. 

L. WINTEROK, 


trwałość paktu 
„Trzecią“ Rzeszą, 

Na czem miałoby więc polegać 
zaufanie Polski do odrębnego pak 
tu z hitleryzmem? 

Fa drugie, że t. zw. własny sy- 
stem bezpieczeństwa przynosi in- 
ne ujemne skutki polityczne. Trze- 
cie państwa wyciągnęty mianowi- 
tie konsekwencje zarówno z od- 
tębnego paktu polsko - hitlerow 


odrębnego z 


skiego jak | z olbrzymich zbrojeń 
hitlerowskich.  Rozumowały, że 
skoro Niemcy zawarły z Polską 
odrębny pakt, to w tym celu, żeby 
wyzyskać zwiększoną przez ło 
swobodę ruchów. ZSSR. wystąpił 
przeto z projektem ogólnego pak- 
hi hezpieczeństwa na wschodzie. 
Gdy projekt upadł z powodu sprze 
tiwu Niemiec | zastrzeżeń pots- 
kich, wówczas Rosja sowiecka 
wysunęła inny projekt, a miano. 


, wicie paktu wzajemnej pomocy ż 


Francją | Czechosłowacją na wy- 
padek napadu Niemiec na jedne- 
go 2 kontrahentów. 


Skoro pakt ten został zawarty, 
ta ujawniło się, że w stosunek Pol 
skl da Francji i da Rosji sawiec- 
kiej wdarła się nieufność. 


Polityczna wartość paktu pots- 
ko - sowieckiego uległa nienażą- 
danemu osłabieniu, co znalazło 
wyraz w piicjalnych publicznych 
oświadczeniach sowieckich, pel- 
nych podejrzliwości wobec pols- 
kiej polityki w stosunku do Nie- 
miec i Japonii. Nie chodzi o to— 
Czy i jak dalece te podejrzenia sa 
dostatecznie uzasadnione, ale o 
to, że wprawdzie pakt z Sowieta- 
mi pozosta! formalnie nienarusza 
ny, fa jednak dodatnie polituczne 
skutki tego paktu są — feżelł nie 
zniwecznne, — ła jednak zakwe- 
stjonowane. Temsamem szwanku 
le — po stronie wsehadnief—na 
sza rzekama pniltyka równowagi 

Pogorszenie naszych stosunków 
z Francją nie jest tak widoczne i 
miejmy nadzieję, że nie postąpiła 
tak daleko. Jeżeli natomiast z pol 
skiej strony oflcjalnej lub półofi- 
cjalnej otrzymujemy zapewnienia, 
że Rząd francuski życzliwie słę 
adnasi do polsko - niemieckiej pa 
lityki porozumienia i że stosunki 
polsko - francuskie nie uległy 
wskutek tego zmianie na gorsze, 
ła moglibyśmy tylko z zadowole- 
niem takie zapewnienia przyląć do 
wiadomości, ale pod dwoma wa- 
runkami: gdyby takie same oš- 
wiadczenia Rządu francuskiego 
były złożone publicznie i gdybv 
nam wytłńmaczono. jak można na 
godzić fakt francusko - sowieckie 
go układu o wzajemne| pomacy 
ze słownemi zapewnieniami o rze- 
komo niczem nie nadwereżonej 
przyjażni palsko - francuskiej. 

"Trzeci główny argument wvni- 
ka z aceny twarzacej się konstela 
cii międzynarodowe Czterv wiel 
kle macarstwa traktują politykę 


Japanji, Włoch i Niemiec jako nie 
bezpleczne dla pokoju. Świadczą 
o tem oświadczenia, zlożone w m. 
styczniu przez prez. Roosevelta w 
orędziu do kongresu, przez prze- 
wodniczącego Rady Komisarzy Lu 
dowych ZSSR. Mołotowa, przez 
angielskiego ministra spraw za- 
granicznych Edena | przez premie 
ra Sarraut w deklaracji nowego 
Rządu przed parlamentem. Te 
trzy ostatnie deklaracje głosiły te- 
zę zbiorowego bezpieczeństwa — 
Czy byłoby dobrą i przewidującą 
polityką nie sterować w klerunku 
takiej konstelacji? 


Gdyby taka konstelacja europej 
ska przybrała kształt realny, ta 
nasza rzekoma polityka równowa 
gi między oboma sąsiadami nie 
tylko zawisłaby w powietrzu w 
stosunku do naszego  aąsłada 
wschodniego, lecz wytrąciłahy nas 
również z polityki równowagi en- 
ropejsklej. A do tego nie wolna 
nam dopuścić. 


Nie wdajemy się w to, jakie 
szkody już poniosła nasza polity- 
ka zagraniczna. Uważamy, że w 
dotychczasowym systemie  włas- 
nego bezpieczeństwa i w dotych- 
czasowej polityce rzekomej rów= 
nawagl nie powinniśmy trwać na 
dal. Łatwiej była a własną inicja- 
tywę w okresie  dyplamatycznej 
dyskpsji nad paktem hezpieczeń- 
stwa na wschodzie. Obecnie po 
pakcie francuska - sowieckim jest 
trudniej. Ale nie powinniśmy hyć 
poza nawiasem ogólnego paktu 
bezpieczeństwa. A być może, że 
wskazana jest nasza własna ini- 
cłatvywa w ramach Ligi Naradów 
Test to bowiem jedyna droga, któ- 
ra nam pozostaje wolna po zawar 
cin paktu nienapadanta z Niemca- 
mi. 

Przeciwnicy paktu zblorowego 
bezpieczeństwa wy.uwają jeden 
argument, który zasługuje na põ- 
ważną rozwagę, a mianowicie nie 
bezpieczeństwo ewentualnego 
przemarszu obce] armii lądowe 
przez nasze terytorium. Sądzimy, 
że mimo zastrzeżenia przeciw prze 
marszowi armii sowieckiej, pozo- 
stawianego porozumieniu sztabów 
generalnych. pakt zbiorowego bez 
pieczeństwa z udziałem Polski 
mógłby dojść do skutku. Nakłada 
on ciężary polityczne, wojskowe 
i finansowe, daje jednak temsa- 
mem tytuł do wzajemnych świad 
czeń tejże samej natury. 


Nie jest to zadanie ani proste, 
ani łatwe. Jest jednak nieadzow- 
ne, a nawet i pilne. Niema bo- 
wiem w ukladach  dyplomatycz- 
nych nle gorszego, niż znależć 
się wabec faktu dokonanego 
mrzez grupę państw trzerich i nle 
brać udzialu przy układaniu wa- 
runków zbłorowego bezpieczeńs- 
twa. 

BENEDYKT ELMER 


Dzsiaj |ADA SARI i G. BAKŁANOFF!? 1% 
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W OPERZE! versen, 


LETTO, Kei 


Raczkowski, Bender, Znicz 


Prowokacja reakcjonistów francuskich 


Krwawy napad na tow, Bluma— Pobicie towarzyszki Monnet 


Przywodca Partji Socjalistycz- 
nej 5. F. O. tow. Leon Bium stal 
w czwartek w poludnie przedmio- 
tem napaści. Blum opuścił gmach 
lzby w towarzystwie kilku depu- 
towanych a m. in. dep. socjausty 
tow. Monneta i jego żony. Blum 
wraz z tow. Monnet zajął miejsce 
w taksówce, którą skierowała się 
w Stronę bulwaru SŁ Germain. 

Na skrzyżowaniu ulic taksówka 
napotkała na kondukt pogrzebo- 
wy zmarłego przed paru dniami 
pisarza Jacques Bainville'a, Szo- 
fer stanął, poczem ruszył dalej. 
Kilku bojówkarzy monarchistycz- 
nych rzuciło się na tow. Bluma 
1 pobito go plęściami. Również 


towarzyszka Monnet została po 
turbowana | zrzucona z siedzenia 
na spód samochodu. 

Wówczas deputowani Blum i 
Monnet wysiedli. Napastnicy 
liczbie około Z9-u paśpieszyli 4% 
nimi na bułwar i tow. Blum ude- 
rzony został kilkakrotnie pięścią 
w twarz i pokopany. Okrwąwlo- 
nego Bluma przewieziono do szpi 
tala Hotel Dieu, gdzie poddana 
go badaniu lekarskiemu. Okazało 
się, że Blum ma przeciętą arterję 
Oraz kilka mniejszych ran na gło- 
wie od odłamków  stłuczanych 
szyb. Pa nałożeniu opatrunków 
tow. Blum odwieziony został da 
Omma 


Rezwiazane lig monarch stycznych 


Po posiedzeniu Rady Ministrów 


ogłoszono komunikat następują- 


Premjer Sarraut, jako Minister Spraw Wewnętrznych, przedłożył 
prezydentowi Lebrun do podpisu dekret, który na mocy ustawy z 


dnia 10 stycznia 1936 r. zarządza 


pujacych: „Liga p. n. „Action Francaise“, 
i „Federacja Narodowa siudentów grupy „Action 


„Camelots du roi" 
Francaise". 


rozwiązanie stowarzyszeń nastę- 
„Federacja Narodowa 


Jest to pierwsze zastosowanie ustawy o ligach. 


Sędzia ślędczy Aubry wszcząj | 


dochodzenie o nawoływanie do 
morderstwa przeciwko redakto- 
rowi  naczelnemu Charles'owi 
Maurras'owi i redaktorowi odpo- 
wiedzialnemu gety „Action Fran 
caise“ za artyku z dnia 13 stycz- 
nia, zawierający ataki na ustawę 
z dnia 10 stycznia r. b. o ligach, 
a w szczególności na artykuly u- 
stawy o karach za wezwanie do 


morderstw. 

Rewizja w lokalu „Action Fran- 
caise” przy ul. Boccadar trwala 
od godz. 17.45 do póżźnega wie- 
czora. Przy rewizji obecni bylł sę. 
dzia śledczy, komisarz policji i GU 
junkcjonarjuszy policji. Daudet, 
Maurras, Poujo przywódcy 
„Action Francaise" znajdowali się 
Ë lokalu redakcji. (PAT). 


Oburzenie w parlamencie 


Socjalistyczna grupa parlamen-| z trybuny lzby. 


tarna na zwolanem doraźnie ze- 
braniu postanowiła złożyć interpe 
lację w sprawie napadu na Blu- 
ma oraz zażądać: niezwłocznego 
aresztowania sprawców pobicia | 
redaktorów „Action Francaise" — 
Charles Maurrasa i Leona Daude- 
ta jako odpowiedzialnych za na- 
pad, wobec kampanji prasowej, 
prowadzonej przez ich dziennik 
oraz rozwiązania „Action Fran- 
caise”. 

Delegacja grup bloku lewicy po 
krótkiej dyskusji postanowiła za- 
żądać od gabinetu przedsięwzię- 
tia nieodzownych zarządzeń z pa 
wodu napadu na dep. Bluma. Pre 
mjer Sarraut przyjął delegację le 
wicy i oświadczył jej, że bezzwh 
cznie przystąpi do urzeczywistnie 
nia zarządzeń, które zapowiedział 


Narady 


Na posiedzeniu izby deputowa- 
nych przewodniczący Bouisson 
wyraził Blumowi współczucie o- 
raz życzenia powrotu do zdro- 
wia. 

Następnie potępił napaść prem. 
Sarraut, zapowiadając „represje 
wobec ośrodków, w których tego 
radzaju napady są ohmyślane i or 
ganizawane”. Nieustanne prowo- 
kowania da gwałtów i zabójstw 
nie mogą uchodzić bezkarnie“ — 
oświadczył premier Sarraut, zapo 
wiadając w zakończeniu ścisłe 
stosowanie prawa o ligach oraz 
oznajmiając, że zostało już wdro- 
żone dochodzenie w dwóch spra. 


[aas samego napadu i w spra- 


wie publikacyj, nawolujących da 
gwałtów. Mowę Saraut powitano 
oklaskami na lewicy. 

|nne 


francusko = belgijskie 


Do Paryża przybywa belgijski 
ptemjer van Zeeland. Narady z je- 
go udzialem zakończą cykl roz- 
mów, jakie ostatnio przeprowa 
dzono w Paryżu z oficjalnymi mę 
żami stanu różnych państw, „Fa- 
ris Soir“ twierdzi, że będą rów- 
nież omawiane: ratyfikacja paktu 
francusko-sowieckiego, groźba re- 
militaryzacji strefy nadreńskiej | 
sprawa sankcyj naftowych. 

nL intransigeant" zaznacza, iż 
wymiana poglądów powinna się 
przyczynić do rozproszenia niemi- 
lej- atmosfery, jaka zapanowała w 


ostatnich czasach pomiędzy obu 
krajami. Niewątpliwie w znacznej 
mierze było to wywolane sprawa 
mi ekonomicznemi. Belgja odczu- 
wa w bardzo dotkliwy sposób o- 
groniczenie, jakie wprowadzona 
w stosunku do robotników belgij- 
skich, zairudnionych we Francji. 
Przed kryzysem 100 tys. robotni- 
ków belgijskich przekraczało co- 
dziennie granicę, udając się do 
pracy we Francji. Później zapro- 
wadzeta ostre ograniczenia, któ- 
re wywałały oburzenie robotnl- 
ków belgijskich. (PAT). 


Niepowodzenia Włochów 


na froncie południowym 


Według wiadomości ze źródeł 
angielskich, we wtorek wiecz. ka 
lumna włoska zaatakowała wysu- 
nięty oddział abisyński pomiędzy 
miejscowością Imi w dolinie rze- 
ki Uehi-Szebli a Uarandab na rze- 
ce Pafan. Abisyńczycy, którymi do 
wodzi Fitaurari Szeiara, waiczyli 


| Z 


Magedja bezdomnego 


Onegdaj na ul. Kordeckiega w 
Katowicach, robotnicy spieszący 
do pracy znaleźh bezroboinega i 
bezdomnego Józefa Woszka z Cho 
rzowa bez przytomności, Po prze- 
w.ezieniu go do szpitala akazało 
się, że Woszek miał zupelnie od- 
mrożone nogi. 

U 


przez calg noc i o wschodzie zdo- 
łali odeprzeć atak włoski. 

Według komunikatu abisyńskie 
go w bitwie, która zakończyła się 
odzyskaniem przez abisyńczyków 
Kurati w Ogadenie, Włosi stracili 
83 żołnierzy wojsk regularnych i 
150 Askarów. O wyniku bitwy zde 
cydowała starcie na kiałą broń.— 
Wedlug wiadomości ze źródeł abi- 
syńskich, wojska Rasa Nassibu 
wzięły do niewoli pewną  liczkę 
Włochów oraz zawładnęły znacz- 
ną ilością broni i żywności. 

Podobno na froncie półnacnym 
Abisyńczycy mają podjąć nową 
ofensywę, Wśród żołnierzy. przy- 
bywających na ten odcinek trontu 
znajduje słę podobno wiele kobiet 


Deputowanego Soulier ze skraj 
nej prawicy xie dopuściła lewica 
do głosu. 

Po południu w kuluarach parla- 
mentu była mowa tylko o napa- 
dzie na Bluma. W związku z tem 
wywiązały się gorące wymiany 
zdań. 

Dyskusja przybrała tak ostry 
charakter, że gwardja republikań 
ska musiała wkroczyć, aby nie do 
puścić do rękoczynów. 

W kołach politycznych wyraża: 
na jest obawa, że napad na Biu- 
ma stanie się sygnałem do nie- 
zwykle pwałtownej i namiętnej 
kampanji wyborczej. 


RER] Str. 4 


Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z czwartku na piątek 
Na Dalekim Wschodzie 


Czyżby już sytuacja wojenna? 


w 


portowe 
oRortaraaaruisy 


KUBULNICZY KUKS S4YBOWCQ 
WY, THURETYCZNY rozpoczyna się 
dnia 17 lutego. Wyklady odbywać się 


PAT donosi z Hsin-fing. P? -dj(rzekomy rapad samolotów so- Jędą w gmachu Chemji Polit. War. 


stawiciel Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych Mandżurji oświadczył 
przedstawicielowi prasy: bom- 
bardowanie przez 8atro.oty sowie 
ckie Oła-ilodki równa się rozpo- 
częciu wojny bez formalnego wy 
powiedzenia. 

Rząd Mandżu-Kuo traktuje bar 
dzo poważnie to najście i przed- 
slęweźmie zarządzenią odwetowe. 
które uzna za najbardziej stoso- 
wne i celowe. 


.. 
Podając powyższą wręcz rewe- 


lacyjną depeszę, zaznaczamy, że 
zarówno sprawa, o którą chodzi 


izba Depu:owanych 


rozważa daej pakt sowlecko-franctSstl 


Obrady Izby depuiowanych nad 
ratylikacją paktu  francuska-so- 
wieckiego uległy opóźnieniu na- 
skutek demonstracji, jakiej wido- 
wnią była Izba na wieść o napa- 
dzie na tow. Bluma. 

Następnie Izba przystąpiła da 
dyskusji nad traktatem irancusko- 
sowieckim. Pierwszy prze: .awiał 
dep. Montigny. Wskazał on, iż nie 
należy przedstawiać francus™o- 
sowieckiego paktu wzajemnej po- 
mocy, jako aktu zbiorowego bez- 
pieczenstwa. Jeśli Niemcy miaty- 
by zaatakować Rosję Sowiecką 
obowiązek określenia, czy Niem- 
cy są napastnikiem, nie należałby 
do Francji, lecz do wszystkich sy- 
gnatarjuszów układu  lokarneń- 
sklego. 

Dep. Germain Martin wyraził 
obawę, czy pakt nie zawiera ze 
strony Francji obowiązku automa 
tycznej interwencji i czy nie stoi 
w sprzeczności z Locarnem. Do- 
magal się on  jaknajdokładniej- 
szych wyjaśnień ze strony Rządu, 
Mówca wspomniał, że w Paryżu 
bawi Marszałek Sowiecki Tucha- 


czewski, który odbywa konferen 
cje z francuskiemi czynnikami woj 
skowemi. 

Referent ratyfikacji traktatu, 
dep. Torres z miejsca wyjaśnił, iż 
formuła wzajemnej pomocy, za- 
warta w traktacie  francusko-so- 
wieckim, nie powinna budzić żad- 
nego zaniepokojenia. „Mam pra- 
wo oświadczyć — powiedzial Tor 
res — że Francja nie zaangaźo 
wala się bardziej w stcsunku do 
Rosji, niż to uczyniła w stosunku 
do Polski i Czechosłowacji". 

Przemawiając w dalszym c*2- 
gu, dep. Montigny powiedział: 
„skoro sztaby generalne związały 
się swemi podpisami, Rząd jest 
związany  zawartemi układami 
wojskowemi i nie posiada całko- 
witej swobody“, 

Montigny skończył swe prze- 
mówienie, twierdząc, że pakt sta- 
nowi niebezpieczeństwo dla Fran- 
cji, grożąc jej wciągnięciem do 
wojny. 

Dalszy ciąg dyskusji we wto- 
rek. 


Trzeźwa ocena prawicowca 


Od agólnego wrogiego tonu pra 


lego postanowienia odgrywają Robotnicy popierajcie 


sy prawicowej francuskiej wobec | rolę pewnego rodzaju klapy bez- 


paktu odróżnia się artykuł znane- 
go publicysty francuskiego D'Or- 
messon w „Figaro“. 

Pakt ten — pisze d'Ormesson— 
nie przedstawia  nicbezpieczeńst- 
wa dla Francji. Pod pewnemi 
względami ma on nawet korzyst- 
ne strony, gdyż stanowi siłę sta- 
bilizacyjną i podkreśla dogmat eu 
ropejski o niepodzielności pokoju. 
Nie może być również obojętne 
to, że w razie wojny Niemcy nie 
będą mogły znaleźć w Rasji po- 
mocy militarnej, oraz potrzebnych 
Surowców i nafty. Wszystko to 
ma swoje znaczenie o ile się przyj 
mie, iż Rosja utrwali się na swem 
obecner stanowisku w polityce 
zagranicznej, 


pieczeństwa, (PAT). 


Senatorowie boie;ą ; 


nad stanem oświaty 


Na posiedzeniu komisji budże- 
towej senatu R. P. sprawozdawca 
sen. Beczkowicz reierował budżet 
Ministerjum Oświaty, stwierdzając 
że kompresja budżetowa trwająca 
od roku 19030-31 spowodowała 
zmniejszenie wydatków w tym re 
sorcie w ciągu 5 lat zgórą o 130 
milj. zł. mimo, iż obowiązki pañ- 
stwa wobec szkolnictwa powsze- 
chnego wzrastały. Ilość dzieci 


Pakt ten zredagowany jest je. | wzrosia z 4.232U00 do 5.413.0U 


dnak w ten sposób, że niektóre” 


czyli o 1.180.000. 


OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1, Ż 


Latarg w przemyśle graficznym 


Wyznaczona przez [nspcktora 
Pracy I Okręgu na dzień 12 b. m. 
m godz. 18 konferencja w spra- 
wie zatargu w przemyśle drukar- 
skim w Warszawie nie doszła da 
skutku, gdyż "towarzyszenie Za- 
kladów Graficznych  zignorowało 
pośrednictwo Inspekcji Pracy. 


Z ramienia Stowarzyszenia Za- 
kladów przybył na konferencję 
tylko dyrektor bez żadnych pelno- 
mocnictw. Inspektor Pracy zobo- 
wiązał Stowarzyszenie da odby- 
cła walnego zebrania i przyslania 


S rajk transportowców 
w Marsylji 

Do strajku pracowników porto- 
wych w Marsylji przyłączyli się ezo- 
ferzy, którzy usilowali wstrzymać 
ruch samochodów clężarowych. Poli- 
cja aresztowała okolo 60 osób. (PAT) 
przedstawicieli na kKonterencję 2 
pełnomocnictwami do zawarcia 
umowy zbiorowej. Na walnem ze- 
braniu Stowarzyszenia Zakładów 


Graficznych, nastąpiło rozbicie, 
Zarząd zglosil ustąpienie, samo 
zaś Stowarzyszenie w  najbliż- 
szym czasie ma ulec likwidacji. 

Wspólna Komisja Cennikowa, 
dzialająca z ramienia Związków 
Drukarzy, postanowiła, wobec li- 
kwidacji Stowarzyszenia  Zakła- 
dów Graficznych, zawrzeć na te- 
renie Inspekcji Pracy umowę zbła 
rową z grupą zakładów, które już 
podpisały umowy odrębne, bądź 
zgłasiły chę podpisania takich u- 
mów. Liczba tych zakładów jest 
znaczna. 

a 

W czwartek odbył się kolejny 
wiec strajkujących drukarzy, któ- 
ry po 4-ra godzinnych obrad, 
przyłął da wiadomości sprawozda 
nie Wspólnej Komisji Cennikowej 
z przebiegu strajku, zaaprohować 
wszystkie dotychczasowe posunię 
cia Komisji oraz wyraził gota- 
wość rozszerzenia akcji strajko- 
wej na wezwanie Komisji ì na za- 
klady Już uruchomione. 


wieckichj jak i ton przedstawicie- | (Polna 3) w poniedziałki, Środy i 
la Rządu Mandżurji — jeżeli oczy AE W Badz. RE WRACA 

iści iadaj. ję — |oędzie do marca z a 
wiście odpowiadają prawdzie — |tvy o dla członków Sekcji Szybow- 
świadczyłyby o katastrolalnem za cowej ZESS, oraz zł. 7 dla niestową- 


ostrzeniu sytuacji.  (Red.) rzyszonych, Opłata za kurs przy za. 
. 


a pisie. Zgłoszenia na kura przyjmują 
sekretarjat ZRSS. w godz. urzedowm= 
open be kola dobrze poinior | $a Tel. 231.95. E 
mowane sądzą, że Minister Miro- 
ta po załatwieniu sprawy ostatnich | Olimpiada 
zajść na granicy Mongolji zapropo | ==="—==*— r 
nuje Rządowi sowieckiemu utwo- M = OBEJ Sad 
rzenie stałej komisji, której zada- |; na 1600 m. zgromadził na starcia 
nlem będzie zapobieganie zatar- |7 łyżwiarzy. 
gom na granicy Mandzu-kuo i| Pierwsze miejsce i złoty medal 
Z. S. 8. R. olimpijski zdobył Mathisen (Norwe« 
KM gia) w czasie 2:19,2 (nowy rekord 
olimpijski), 2) Hallangrud (Norwe- 
gia) w czasie 2:20,2. 
KONKURS SKOKÓW W GAR- 


z 
Oddział lotniczy japoński w Cy 
cyskarze jest przygotowany do in i c 
terwencji, o ile z powodu ostatnich maca aa ae 
czwartkowych impre: 
starć pod Olahodką pomiędzy woj | 5i konkurs skoków. Konkurs wywo- 
skami mongolskiemi a mandżors | jaj olbrzymie zainteresowanie i zgro= 
idemi, wynikną nowe komplikacje | madził przeszło 25 tysięcy widzów. 
(PAT) WYNIKI POLSKICH NARCIA- 


š RZY. Narciarze polscy osiągnęli w 
JAPOŃCZYCY WYJEŻDŻAJĄ  |konkursie skoków następujące wy- 
Z WŁADYWOSTOKU. niki: Stanisław Marusarz 51 mtr. i 
P A 52 mtr. Bronislaw Czech 46 m. i 45.5 
Japońska agencja Domei dono- m, Orlewiez 41 m, i 48 m. Andrzej 
si, że wszystkim poddanym japoń | Marusarz 46 i 47 m. 
skim we Władywostoku władze| TRIUMF NORWEGÓW W SKO- 
sowieckie odmówiły przedłużenia | KACH. Ori enia a EEEE da 
ja ją- | kładna skoków nie jest jeszcze ma- 
prawa pobytu. En R W. pruwizócycm (ANA 
pońska, z wyjątkiem urzędników | m należy się liczyć z dużym trium 
konsulatu japońskiego il ich ro-|,, Norwegów, którzy przez Hage- 
dzin, opuścić ma Władywostok do | na, ROC i Prodata, ii- 
i j .|puszczalnie zajmą pierws: 
dnia ee luiego: Interwencja koni tia av. kombinacji, zadatywakt 
sula japońskiego pozostała bezj w ten spocób wszystkie medale olim- 
skutku. Urzędnicy władywostocć- | pijskie. 
kiej filji japońskiego towarzystwa] JAKIE MIEJSCA ZAJĘLI ZA. 
transportowego „Kokus zosta- WODNICA POUERGE REECE 
i z narciarski 
li deportowani przez władze 80 | 45 kombinacji * otwartym zawodnt- 
wieckie i powróciii już do Japo- | ey polscy zajęli I miejsca następu- 
nji. Biura towarzystwa we Wła-| jący” 


W biegu otwartym 18 km (skla- 
dywostoku zamknięto. (PAT). Wsch GB zawodników) Góre 


syfi 
ODRZUCONY PROTEST Z.S.S.R. | wył 22-gi z czasem JENA TD, 
i .|<dcz był 32-gi z czasem 1: 
Agencja Domei donosi, że ja Karpiel diei a 1:27:81. 
poński Minister Spraw Zagranicz-| w biegu do kombinacii (sklazyfi- 
nych Hirota przesłał do ambasa-| kowano 40 O BENZ 
i- | M rz i Orlewicz mają 
dora japońskiego w Moskwie te Maa SSE E RRE 
legraficzne polecenie odrzucenia | CZĘ wi 
miejscu. Br. Czech jest 22-g: z cza- 
protestu Rządu Z. S. $. R. z dnia | sem 1:25:55, a Andrzej Marusarz 
30 stycznia przeciwka wtargnię- | jest 35-ty x czasem 1:81:80, 
cin, oddzialów japońska - man-| MECZE HOKEJOWE. We Gy 
dżurskich na terytorjum sowiec-|tek w dalszym ciągu rozrywek w 


ii ach  mólfinałowych rozegrano 
kle. [PAM a Sam: = 
Czechosłowacja — Austrja 3.1 


0:0, £.1, 0:0) Austriacy zdobywa- 
(a pierwsł bramkę. ale nastepnie pa 
dają dwie bramki dla Czechów. 
Anglia — Wegry 5:1 (1:0. s:t, 
1:0). Mecz wygrali Anehey zdecyda- 
wanie, klasyfikulae się w ten apo- 
sób 5-oma punktami na pierwszem 
miejscu w swej grupie į wchodza do 
Pera 
4 A. — Austria 1:0 (0:0. 1:0, 
*-0). Mecz rozegrana w nocy ze Stos 
fy na ezwartek i zakończony donie- 
ró ok. godz. 1 w nacy Pa zacietej 
walee wygrywaja Amervkame, kta- 
Sen. Leon Kozłowski wyraża | rzy dzieki CG RENE wchodza 
zdziwienie, że podwyższenie hud- przypuszczalnie a p, 
żetu w zesłym roku o 18 milj., a + 
w tym roku o 7 milj, zostaje prze| Do rozgrywek finałowych, które 
ważnie przeznaczone na awansj| zaczynaja się z nA a 
nauczycieli. Miljon dzieci |est bez RE EG Z AI 
szkoly, tysiące nauczycieli jest SĄ, (walczy z Szwecia) i Ka- 
bez posad, szkoły gnieżdżą Się|nada (walczy z Niemcami). eko 
po chałupach wiejskich, a tu dba arrama zakwalifikowała się = 
się wyłącznie o awans nauczyciel. | £'1a: 
ski E NORWEGJA PROWADZI BEZ- 
f ji ie i KONKURENCYJNIE W TARELI. 
W Miechowie jest szkoła, któ- |-pspejn drużynowa igrzysk, przede 
rej kubatura wynosi jedną trzecią | stawia się po 9 konkurencjach na: 
tego miasteczka, Ale nie uczą tam, | stenulaeo: 1) Norwegia > okto 
i Niemcy 31 p. 8) Finlandja pu 
bo niemarnafonat a) Szwalearja 15 p.. 5) Szwecja 14 
Nasiępnie sen. Gwiżdż interpe- |p, 6) USA 13.5 pkt. T) Austria 5.5 
8-9) Francja i Anglia po 4 


swoje pismo 


luje ministra czy prawdą jest, że | okt.. A zal: 
wia ke aa zamiar prz | ba po ga Ody 


nosić nauczycieli zagrożonych | gg 2 pkt. Dalszych 14 państw bez 
grużlicą do powiatów podgórs- | nnnktu. 
kich. Władze wojskowe przy po- panaan RETE coć Yy] Nar. 
borze stwierdzały, że rekruci z po AET 2) Niemcy 10 pkt 
wiatów podgórskich w 40 proc |2} Finlandia 8 p.. 4) Ga 5 
Są zagrożeni grużlicą. Pa al rat E USA, Fran 
Sen. Malski stwierdza, że ob- RO Osi] MASZYNY LUDZ- 
serwujemy gwałtowny  spadek| pip Japończycy pobili wazelkie re- 
młodzieży chłopskiej w szkołach |kordy pracowitości. hędse pod B 
średnich 1 wyższych zakładncn | wzeledem bez żadnej EE 
naukowych. Są takie wydziały, re (A RZE 
których niema ani jednego syna| w zdumienie każdego Ezrnnelczvka. 
chłopskiego. Mówca powlada ró-| Pracnis niemal bez odnaczonku. Kie 


i oezT farski 
wnież, że zdarzlą się _ wypada |, mai area, "znów niemal Ee 6 


przypisywania sobie przez niektA| kuhqy przerwy ciązna na páre. I tak 
rvch księży nadrzędnego stanowl- | welaż przez dwie, trzy | eztery go- 
ska do szkoły, nauczyciela || dziny. n Sarrou ME e 
ji granie, 

władz szkolnych. histych zawodników. kledo zeskoczy, 
Sen. Bobrowski uważa, że brak | zatrzymuje sie przynaimni na 

j i ilke, aby odsannać. obejrzeć się... 

m nauczycielskich możnaby wy. | ciers, aby sobie zaaniikowni tro 
nelnié częściowo przez bezolatne| he rądztiega odnoczynku. Nie po- 
lub mało płatne praktykantkì (1?). | dobnego m Japończyków. Trenują 
Mówca wypawlada się przeciwko | zunetnie, jak maszyny. E 


BIEG ZJAZDOWY 
złaczeniu administracji szkalneł z|o; EM w OKU. Sensacia biegów 


administracją polityczną, gdyż 4% | zjazdowych nań była Kanadyjka 
lo to za czasńw austrjackich jak- | Gordon Tennor, która startowała a 
najgorsze wyniki. monoklem w oku, Na mecie ziawiła 

E sią pełna spnkoju, a mimo szalonego 
nedu monokl nie był nawet zapró 
szony śniegiem, 


Na Górnym Śląsku 


Skutki komisarskiej gospodarki 
w gminach śląskich 


Przed sądem (kręgowym w Ka- wzgl. pokrywał różne zobowiąza 


str. 5 


Ważne orzeczenie Sądu Pracy 


dla pracowników umysłowych 


W sprawie z powództwa M. B. przeplsy działu o umowie o pracę 
magistra isrmacji, przeciwko Uvez stosować w przedmiotach nieobję- 
pieczalni Spolecznej we Lwowie, tych ustawą szczególną i gdy roz- 


towicach stanął Józef Stolorz, a- 
skarżony o to, że w latach 1927-— 
1934 „w związku z urzędowaniem 
w charakterze sekretarza i kasje- 
ra gminy Imielin, dopuścił się sze- 
regu sprzeniewierzeń na sumę 
4.244.96 zł. 

Nadużycia ujawniona dopiero 
w lipeu 1934 r. gdy zaczęto ścią 
gać od mleszkańców gminy po- 
datki. Okazało się w bardzo wie- 
lu wypadkach, że podatnicy uiści 
li należności, na co przedłożyli 
nawet kwity. Sum  uiszczonych 
przez nich Stolorz do kasy gmin- 
nej nie odprowadzał, lecz przy- 
właszczał je sobie. Przeprowadza 
na przez Wydział Powiatowy w 
Pszczynie lustracja, wykązała sze 
reg nadużyć. Stolarza zawieszo- 
no w urzędowaniu i wytoczono 
mu dysypiinarkę, 

Na rozprawie usiłował St. oczy 
ścić się z zarzutu, tlumacząc, że 

niedokładności w księgach 
kasowych z tych przyczyn, że wy 
płacał „czasem bez uchwały rady 
gminnej, waparcia bezrobotnym, 


nia gminy, 

Sąd nie dał wiary tłumaczeniom 
oskarżonego i skazał go na rok 
więzienia z zawieszeniem na trzy 
lata. 


Dobrożusz'y policjant 


rzed sądem karnym w Katow. 
cach adpowiadał urzędnik poli- 
cji Kostyra ze Starego Bierunia 
za przekroczenie swych kompe 
tencyj policyjnych. 

Kostyra odbierał od sądu wy- 
toki do wykonania, dotyczące 
drobnych spraw, a mianowicie 
ściągania kar po kilka lub kilka- 
dziesiąt zl, lub osadzania w a- 
reszcie tych, którzy nie zapłacili 
kary. 

Kostyra, pa aresztowaniu ska- 
zańców, odprowadzał Ich do re- 
stauracji, gdzie po libacji wysta- 
wiał im zaświadczenia, że odbyli 
karę aresztu. 

Sąd makazał dobrodusznego po- 
licjanta na 8 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem na 3 lata. 


Kolejarze poznańscy protestują 


(Kor. Èl 


W czwartek, dn. 6 lutego b. r., 
odbyło sę w Boznaniu w wielkiaj 
sali Ogrodu Zoologicznego, przy 
udziale około 1200 pracowników 
kalejowych, emerytów i ranastów 
oraz wdów zgromadzenie protesta- 
cyjne przeciwko obniżce płac, re- 
dykcji dni pracy, obmżce emery- 
tur i renk 

Reterówali wiceprezes ZZK. Ma” 
xamin i czł. W. W, tow, Turtoś. 
W dyskusji przemawiali przedsta- 
więiele ZKP. Przybylski z Byd- 
goszcry, Zimny i Gieldzik z Po 
známa, usiłując usprawiedliwić sta 
nowiska ZKP, w sprawie obniżki 
reu! w Kasie Emerytalnel. Prze- 
mówienia wszystkich trzech mów- 
ców oburzyły zebranych do tego 
stopnia, że žadnemu z nich nie po- 
zwolono dokończyć. Natomiasi 
przemówienia przedstawicieli Z. 
Z. K. przyjmowane entuzjastycznie. 
Panowie z Z, K, P. przekonali się, 
że cała ich demagogia nic już im 


DBASZ O ZDROWIE, 


to tądaj PREZERWATYWY 


mie pomaga, e przeciwnie kom: 
prom'tuje ich coraz więcej, czego 
na'lepszym dowodem, że właćm 
ich ozłonkowie, obeom na tem ze- 
braniu „nie pozwalali im mówić 
Panowia Z. K P-owcy twierdził: 
że renciatom opieka lekarska nie 
rest potrzabna, a renty, szczegól- 
nia wdowie | sieroce, są stosunka- 
wo za wysokia, 

W podniosłym nastroju przyjęto 
abszerną rezolucję, wyrażatącą 
stanowczy protest przeciwka ob- 
miżca płac, emerytur i rent, oraz 
redukcji dai pracy, a żądaącą pad- 
wyżki płac, emerytue | rent, znie- 
siania redukcji dni pracy we wszy- 
stkich działach „oraz przeszerego- 
wania i przemianowania pracow- 
ników sezonowych, stalych i eta- 
lowych w granicach, pozwalają- 
cych na wyrównanie krzywd, wy- 
nikających z obecnego zaszerega- 
wania, Rezolucję przyjęto jedno- 
myślnie. 

Z. K P.owcy, widząc swoją cał- 
kowiłą kampromitacją, opuścili ze 
branie nie czekając końca. A szka 
da, bo a końcowych przamówień— 
tak relerentów, jak i przewodni- 
czącego, członka Zarządu Głów- 
nego tow. Latanowicza — byliby 
dowiedzieli się nie'ednego, coby 
m uświadomiła „Jak zgubną dla 
kolejarzy jest ich działalnodć. 


Wiadomości z całej Polski 


80 DZIEWCZĄT WPADŁO DO 


WODY. 
W Stanistawowie uczenice I 
państw. gimn. żeńskiego, w llcz- 


bia 80, ślizgały się na lodzie. W 
Pewnej chwili nauczycielka, pad 
opleką której ślizgały się dziewczę 
ła, zarządziła zbiórkę na środku 
stawu. 

Skutki tego pomysłu nle były 
dobre. Lód się załamał i wszyst- 
kle dziewczęta wpadły do wady. 

Wypadek ten spowodował, że 
kilkanaście dziewcząt doznała prze 
zięhlenia. z 

ZAMORDOWAŁA KOCHANKA. 

Onegdaj w Wlinie został zamor 
dowany w czasle snu Władysław 
Izdebski. Jego kochanka, Julija Ma 
słowska, zadała mu 4 rany tasa- 
kiem w głowę, powodując natych 
miastową śmierć, 

„Pa dokonaniu zbrodni Masłow- 
ska zgłosiła się do komisarlatu I 
zameldowała o zabójstwie, oświad 
<czając, że była przez Izdebskiega 
ostatnio maltretawana. W dniu 12 
b. m. Izdebski rzekoma wrócił do 
domu pijany I zaczął wypędzać ją 
z mleszkunła, a to doprowadziło 
do tego czvnu. 

PROCES © ZABÓJSTWO. 

Przed Bydem Okręgowym w 
Bydgoszczy odhył się proces o 
tragiczne uderzenie haklem żelaz- 
nym, którego ofiara padt Francl- 
szek Cyganek z Pińska. 

Na ławie oskarżonych  zasładł 
26-letni Stanisław Szmyt, oskarża 
ny o nieumyślne spowodowanie 
śmierci Cypanka. 

W dniu 23 listopada ub, roku 


Cyganek udał się do kuźni kowa- 
la Lisowskiego. 

Gdy Cyganek mial zamiar zapa 
liċ śobie papierosa I zbliżył się w 
tym celu do kotliny, został silnle 
odepchńlęty przez zatrudnionegu 
w kużni Szmyta, który zajęty był 
rozgrzewaniem żelaza. Na tem tle 
doszło do gwałtownej sprzeczki— 
przyczem Szmyt uderzył Cyganka 
najpierw wielkim hakiem  żelaz- 
nym przez plecy a naatępnie dwu- 
krotnie jeszcze przez głowę, Cy- 
ganek wskutek pęknięcia czaszki 
zmarł w szpitalu, oslerocając żonę 
1 dziecko. Sąd skazał Szmyta na 
3 lata więzienia. Przewodniczący 
w umotywowaniu wyroku stwier- 
dził, że oskarżony nie działał w 
obranie kaniecznej. Jako akolicz- 
ność lagodząca posłużył fakt, 2e 
Szmyt nle chciał Cyganka zabić, 
a tylko chclał go uderzyć. 

TRUP KOBIETY ZNALEZIONY 

NA TORZE KOLEJOWYM. 

Na torze kolejowym pod Byd- 
goszczą znaleziona zwłoki kobiety 
w średnimi wieku. Denatka uderzo 
na została przez bufor parowozu 
w płowę. Glowa została roztrzas- 
kana | ofiara wypadku zmarła na 
miejscu. 

W ciągu dnia policja zdołała n- 
stallć, że denatką jest Marta Dah- 
rowska, lat 44, W jaki sposób do- 
stałą się do Bvdposzczy nle wla- 
domo. nie władamo również. czy 
zachodzi tu nieszczęśliwy wypa- 
dek, czy samobdlstwo, 

Dąbrowska oddawna zdradznła 
obiawy silnych zaburzeń umysło- 
wych. 


pozwanej o zapłatę odszkoadawa- 
nia spowodu uchybienia 6-ciomie- 
$lęcznemu terminowi wypowiedze 
nia wobec trwającego stosunku 
slużbowega w Ubezpieczalni panad 
lat 10, Sąd Pracy we Lwowie u- 
znal powództwo za uzasadnione Í 
przysądził powodowi w całości ŻĘ 
Janą kwotę. 

Sąd podzielił zapatrywanie pra- 
wne powoda, że mu, Jako pracują- 
cemu w Uhezpieczztni ponad lat 
10, należało zgodnie z istniejące- 
ml przepisami kodeksu zobowią- 
zań, obowiązującego ad dnia 1.7. 
1935, wypowiedzieć stosunek sluż 
bowy na 6 miesięcy naprzód z koń 
cem kwartału kalendarzowego. 

Dalej ustala sąd w motywach 
wyroku, że w przepisach przechod 
nich istnieje wprawdzie posiano- 
wienie, utrzymujące w mocy prze- 
misy ustaw specjalnych, dotyczą 
ce kwestji wypowiadania i rozwią 
zywania umów, io jednak wabeć 
lego, że kodeks zobowiązań każe 


porządzenie z dn. 16.3. 1928 r. nle 
segreguje czasokresu wypowiada- 
nia dła pracowników mających za 
sobą ponad czy ież poniżej lat 10 
pracy [a cò dopiero wprówadza 
kodeka zobówiązań) i przez usta 
wę szczególną ta kwestia nle jes 
unormowana, przeto należy stosL 
wać odnośne przepisy kodeksu zo 
howiązań o wypawiadaniu umowy 
o pracę. 

Ža powyższem przemawia w dal 
szym ciągu i ta okoliczność, że w 
razie odmlennej interpretacji od- 
nosne prżepisy kodeksu zobowią- 
zań stałyby się wogóle martwemi 
fprzepisam| dla całego szeregu pra- 
cowników umysławych, mających 
za sobą odpowiednie warunki, a 
intencją ustawodawcy było też 
dać ochronę prawną tym pracow- 
nikom, a nie postawić ich w gor- 
sze położenie od pracowników, 
którzy nie są objęci rozp. z dnia 
16.3, 1028, 


Droga do zdrowia. 

Dbajcie o zdrawy żałądeki Chary żolądek jesi nieraz przyczyną po- 
wslawania nejrozmaiłszych chorób I tworzy zlą przemianą malerjl. 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
slonuje się przy zaparciu; są lagodnym środkiem przeczyszczającym, 
regulują żolądak usuwają nagromadzone substancje gnilna i niestra: 
wione rasztki z organizmu. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 


slatowana w charohach wątroby, nerek, kamiani żółelowych, w hemo. 


roidach, raumatyżmie i artrelyżcie, sa chęlnie przyjmowana przaz chorych 


Echa ka:astroty 


w Ńrańnow.e 


W dniu 7 lutego 1931 r. wyda- 
rzyła się na Ł zw AHjl krakow- 
skiego dworca kolejowega obok 
ul. Warszawskiej siraszna kata- 
strofa kolejawa. 

Jeden pociąg pośpieszny naje- 
chat na drugi, wskujek czego kil- 
ka osób poniosło śmierć, a wiele 
zostala rannych. W jednym z am- 
hulansów pocztowych znajdawały 
się niezwykłej wartości przesylki, 
zawierające obeą walutę, której 
wartość miała przekraczać miljon 
alotych. Ambulansem jechał urzę- 
dowo starszy asystent pocztowy 
Władysław Scheller, który w cza- 
sle katastrófy odniósł szereg cięż- 
kich obrażeń na calem ciele. W pe 
wnej chwili począł się palić ambu- 
lana pocztowy, przyczem wszyst- 
kie przesyłki mogly ulec zniszcze- 
niu. Mimo ciężkich ran Scheller 
chwycił gaśnicę i stłumił agień, 
ratując wszystkie przesyłki, Za 
ratownie młenia państwowego zo- 
stał on odznaczony Krzyżem Za- 
singl. 

Scheller słanął jednak na stano- 
wisku, że należy mu się również 


kolejowej 


nagroda materjalna. Wobec tego 
wystąpił przeciwka dyrekcji poczt 
i łelegrałów z pietensją sądową, 
domagając się 100.000 zł. tytulem 
ustawawych 10 proc. należnych 
znalazcy. 

Proces adbył się w Krakowie 
przed sądem okręgowym, który 
zdatał stwierdzić, że ambulans za- 
wierał przesyłki wartości 100.000 
zł. i przyznał powódowi 5 proc. 
czyli 5.000 zł. 

Obecnie sprawa fa znalazłasię 
przed sądem apelacyjnym w Kra- 
kowie. Rzecznik prokuratury ge- 
neralne|, dr. Ritłermat, domagał 
się oddalenia skargi, ponieważ 
Scheller miał óhówiązek czuwania 
nad pawierzonem jego pleczy mie- 
hiem. Natomiast zastępca powo!2 
obstawał przytem, że w chwili, 
gdy Scheller padł ofiarą katastro- 
ty — nie miał obowiązku petnienia 
obowiązków służbowych. Po wy- 
słuchaniu stron, przewodniczący 
irybunału sędzia dr. Garzęmski 
zapowiedział ogłoszenie 
na dzień 15 b. m 


Chorzów w cyfrach 


Główny Urząd Statystyczny o- 
głasza następujące wyniki cylro- 
we ostatniego spisu ludnoścj z 
dnia 9 grudnia 1931 r. 

Według tych danych ludność 
miasta Chotzówa, drugego z tzę- 
du większego miasta na Śląsku, 
wynosiła w dniu spisu 101.977 m:e 
szkańców, mężczyzn 49949, ko- 
at 32029. Pod względem wyzna- 
niowym slaetystyka wskazała 94 010 
rż.-k. 4870 ewang, 2,811 mojż, i 


255 innych wyznań, Jęayk ojczysty 
polski zadeklarowało 88,753 (87 
proc |, język niemiecki 11,929 [11.7 
proc], żydowski ı hebrajski 1.148 
(11 proc.) inne 106 [0,1 proc.) 

Waród ludności w wieku od 
t0-ciu tat zwyż umiało czylać i 
pisać 87,047 osób (98.5 proc.), tyl- 
ka czytać umiało 265 (0.13 proc.), 
mie umiało czytać ani pisać 893 o- 
soby [1,1 prac.), 


Z Magistratu m. Katewic 


W Pabjanicaci 


PESZEK WWE ANTE) UKAZANE 


Wybory do Zarządu miasta 


Klęska endeków i reakcyjnych „sanatorów” 


Endecy pabjariccy da spółki z 
ceżkcyjaem „anatorami” p. Wen 
dlerą nie mogą przehboleć, że po- 
niesli klęskę przy wyborach do 
Zarządu Miejskiego m. Pabjanie i 
ze większość lewicowo - centrowa 
wybrała na prezydenta miasia p 
Futymę, na wiceprezydenta low 
A. Szczerkowskiego a na ławnika 
p. Getza z Ch. D. 

Endecy do spółki z grupa rad- 
aych „sanacyjnych”* owego p Wan 
dlera, licząc razem 17 radnych na 
ogólną ilość 40 oraz, będąc prze- 
konani, że do mich przejdzie grupa 
radnych „sanacyjnych” na czele 2 
p. Sokołowskim w liczbie 4 rad- 
nych, usiłowali skolei przyciągnąć 
do siebie jeszcze dwóch burżuazyi 
nych radnych żydowskich. W ten 
sposób chcieli przeprowadzić na 
prezydenta miasta swajego kandy 
data p. inż. Orłowskiego, a na wi- 
ceprezydenta lub ławnika p. Wen 
dlera — wodza .sanncyjnej" grupy 
kamieniezników i wyrażrego rte- 
szłą zwolennika faszyzmu. 

Użyto wszelkich środków, nie 
wyłączając wysyłana „delegacyj” 
na plekanje do proboszczów, abv 
pod ich naciskiem zmusić radnych 
Ch. D. do wycofania się z porozu- 
|mlenia  lewicowo - centrowegć. 
„powczając” radnych Ch. D., że jesi 
niedopuszczalna | karygodne gło- 
sowanie razem 2 socjalistami Jed- 
nak wszystko ła nic nie pomogło: 
endecy akcją swoją przegrali. 

Porozumienie centrowa - lew'ca- 
we stanowiłą razem 23 radnych 
przyczem jest charakterystyczne, 
te na p. Futymę przy głosowaniu 
padło 27 głosów, zaś na kandydata 


Kącik radjowy 


Autyc.e muzyczne 
z w.eania 


Wiedeń, to prawie synonim dobrej 
muzyki poważnej i dobrej muzyki lek 
kiej. Kto choć raz kk aaa 

eretkę wystawloną w „Theater an 
Ter Wien, kto choć raz słyszał w 
przedmiejskich kawiarenkach Wied- 
qla piożenką wiedeńską, ten zdaje so 
bia sprawą, że czar i urok tej stoli- 
cy naddunajskiej, łączącej kulturę 
Północy i Południa jest jedyny w 
swoim rodzaju. Polskie Rądjo, które 
dokłada wszelkich starań, by wszy- 
stkle audycje przynostly radjosłucha- 
czom jaknajlepszą 1 iaknajcharakte- 
rystyczniejszą formę, transmituje 
dnia 21 lutego o godz. 19.30 koncert 


wyroku. 


Odbyła sią posiedzenie Magi- | budżetowym na rok 1936/37. Pre- 
stratu m. Katowic, na którem za- | liminarz budżetowy zwyczajny u- 
łatwiona blisko 80 spraw o cha- |chwalono w wydatkach i docho- 
rakterze wewnętrznym. dach w wysokości 9.523000 zł 

Komisja Budżetowa ulańczyła |zaś w budżecie nadzwyczajnym na 
swoje obrady nad przyszłorocznym |rok 1936/37 preliminowano kwotę 
budżetem. Ostatnio również Ma- |2.200.000 zł. w wydatkach i do- 
gistrat zajmowal się preliminaszem | chodach. 


S.t P. 


ZULA POGORZELSKA 


po długich i ciężkich h 
zmarła w Wilnie dn. 10 lutego 1936 r. 
z. 10 rano 

Nabożeństwo żałobne odbędzi w Kościele éw. Karola 
Beromeusza ina Powązkach) dni b. m t i. w sobotę 
v godz. 11% rono. poczem nastąpi wyprowadzenie na miejsce 


wiecznego spoczynku. 
Mąż, siostra, brat, bratowa, szwagier, 
siostrzeńcy | rodzina, 


karnawałowy z Wiednia w wykona- 
niu najlepszych sił: Orkiestry Sym- 
fonlcznej Wiedeńskiej pod dyrekcją 
pierwszego kapelmintrz, orkiestry 
radjowej : „Musikvereinu* — Oawal 
da Kabasty, oraz śplewżczki uznanej 
przez krytyki wiedeńskie za fenomen 
gloeewy, zwnnej powszechnie „810+ 
wilkiem Niemiec" Emy Sack. 

Dobór programo jest dla Wiednia 
znamienny, składa się bowiem 2 n- 
tworów wielkich mistrzów, ale o tre 
fei pogodnej. Koncert rozpozna 
„Warjacje I Fuga" Regóra, na to- 
mat Hillera, oparte na ludowym te- 
macle, zaererpnietym = „Binga. 
miel” — rodzaju bezpretansionalnej 
opery Hilera, kompozytora niemiee- 
kiego XVIII wieku, Erna Back od- 
kpiewa bardzo efektowne, znane do- 
brze radjosłuchaczóm Warjacje na 
temat Mozarta — I. Adama i wdzie- 
czhą arja Zerbinetty z opary R. Stra- 
usà „Arjędna na Naxos". Współcze 
sny kompozytor wiedeński, H. Hole- 
nia, many ze swego muzycznego hu- 
motu, reprerentowany będzie „Czte- 
rema fragmentimt muzyeznemi“', 
Koneert zakończą znakomite, wesołe, 
a mistrzowskie „Przygody Sowizdrza 
ła" R. Straussa. 

Ale Wiedeń ta przecież miasto wal 
ta, gród Jana Štrausa. A więc? — 
Pod dyrekcją wnuka wielkiego twór 
cy wiedeńskiezo walca, również Jana 
Straussa, odhędzie się w dniu 1 mar- 
ca a godz. 21.20 koncert strauszowa- 
ki w Wiedniu, Również i ten koncert 
będzie transmitować Polskie Radło. 
by dać okatie swym sluchacznm po- 
mania ws*elkiego rodzaju muzyki 
wiedeńskiej. 


Wesoła Syrena 


Dnia 15 lutego o godz, 21.30, w 
czasia audycji „Wesołej Syreny” ne- 
dana zostanie groteska radiowa w 
t. „Unrzelmy człowiek”. plóra „Jet- 
ry”. Udział w audycji biorą: Jan 
Kumakowiez, Helena Burzyńska, Za 
fia Bukofemska, Terzv Roland, An- 
drzej Bogucki i Stanisław Helski, 


Od ch tkl do chatki 


Karnawał to nie wyłącziie przywl 
lej miasta. Wieś także się bawi w 
okresie tym hucznie | wesoło, knżda 
dzielnica inaczej, zależnie od tempe- 
tamentu } zwyczajów. A jaki O 
tem dowiedzą się rrdiostuchacze dnia 
15 lutego o godz. 20.00 z audveti mu 
zyczrej Tadeusza Śveietyńskiemo p 
ts „Od chatki do chatki”. Będzie 
to wznowienie tej ludowej suity, kto- 


eLdeków inż. Orłowskiego padło 
tylka 13 głosów. Przy głosowaniu 
ma wicaprezydenia kańdydalura 
taw. Szczerkowskiego olrzymała 
z3 głosy, a kontrkandydaturs en- 
decko - wendlsrowska otrzymała 
17 głosów. 

Z tego wynika, że przy głosowa- 
nia utworzyły się dwa obozy, ja- 
den centrawa - lewicowy z cząścią 
radnych „sanacyjnych”, a drugi en 
decko - „saracyjny”" wendlerewski, 
do którego należała inna część ra- 
dnych „sanacyjnych", Ta część ra- 
dnych „sanacyjnych”, najbardziej 
tenkcyjnych, wystąpiła bardzo os- 
tro przeciwko kandydalurze tow. 
Antaniego Szczerkowskiego, 

Wybór tow. Szczerkowskiego na 
wiceprezydenta na sali przyjęło 
burzą oklasków; widać też był3 
weilk e rozgoryczenie i przyśnąbie 
nie wśród endeków i ich poplecz- 
ników „aanatorów” - wendlerow= 
ców. Wobec tego PPS w Zarządzie 
Miejskim posradać będzie wicepre 
zydenta i ławnika tow. Raszple. 

Frakcja radnych PPS, na terenie 
Rady Miejskiej zachowa oczywiń- 
cie, zupełną samodzielność į bronić 
będzie rieugięcie wszystkich po- 


stulatów klasy pracującej. 


ra spotkała się swego czasu zsrów- 
no w krajo, jak i zagranicą a gorą- 
cem uznaniem, Wykonaweami audycji 
będą: Orkiestra Polskiego Radja, z 
udz. solistów: Anieli Szlemińskiej, 
Maurycego Janowskiego, Marji żab- 
czyńskiej, Hanny Brzezińskiej i An- 
drzeja Boguckiego. 


Wesele w Jaworowie 


W sobotę dnia 15 lutego o godz. 
16.15, powtórzone będzie w Polskiem 
Radjo jedno z udatniejszych Ełucho- 
wisk dla dzieci, pióra wytrawnej pi- 
sarki radjowej, Marj) Dynowskief. 
Słuchowisko to pe KU w 
czas; owania Jens 1, ry po- 
Eara, swą zawdzięczał nietyłko 
genjuszowi wojennemu, ale również 
zaletom, swego charakteru. Zu:łasz- 
cza popularny był wśród ludu, do któ 
Tego zbliżał się częsta i chętnie, — 
Znany jest np. fakt obecności Króla 
Jana na weselu kowala w Jaworów:a 
Ten włśnie epizod autorka słuchmwi- 
ska odtworzyła żywo i barwnie. Słu- 
chowiako ilustruje muzyka kampozy- 
cji Władysława Macury. 


PIER WSZÖRZED- 


SĄ NEJ JAKOŚCI 
74 Kaiki,Taśmy, 
Atramenty, 
Tusze i Klsje 
ODC polsca: 


PREA 


maA „S LONCI” 


Sp. z o, 0 
Warszawa, ul. Ludna 6/8, lel. 9-53-58 
Sems Żądnć wszędzie ok 


Z Częstochowy 


Oaraczna Konf .renc a 


Organizac I M.odz. T.U.R. 
Dnia 16 lutego r. b. o g. 10.30 
rano w lokalu Częstachowskiej 
Org. Mł. TUR. Aleja Wolności 48 
(w podwórzu i piętra) odbędzie 
się Doroczna Kanterencja Okrę- 
gowa Organizacji Młodzieży TUR. 
Okręgu Częstochowa z udziałem 
delegatów z Organizacji w: Bla- 
chowni, Częstochowie, Dzkowie, 
Dębni, Gnaszynie, Mostowie, 0- 
strowach, Osłatnim Groszu, Ra- 
kowie, Rędzinie i Wrzosowej. 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 
= GKOSGLIK 


specjalista chorń» waneryzznych 
Warszawa, Złata 44, 
ad 9 r da 9 wiecz Niedz do 3 pp. 


Chłodna 24 buna 


WENERYCZNE, PŁCIOWE, SKÓRY 
uentystyka 9r.—4w., niaiz. du 1 


W niedzielę, 16 b. m. o godz. 


Str. 6 


KRONIKA KRAKOWSKA 


Robotnicy i Pracownicy Krakowa! 


10 przed południem w sali Do- 


mu Górników, Al, Krasińskiego L 16, odbędzie się 


Zgromadzenie Ludowe 


przeciw faszyzmowi! 
przeciw antysemityz mowi! 
przeciw niebezpiecze ństwu wojny! 


Przemawiać będą towarzysze: 


Adam Ciołkosz, Józei Cyran- 


kiewięz, dr. Henryk Schreiber, dr. R. Szumski i inni. 


Stawcie się licznie! 


O. K. R. POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Kraków - miasto 
RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
KRAKOWSKI KOMITET „BUNDU*. 
RADA ŻYD. ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. 


Lichwa telefoniczna 


Czy wobec tendencji obniżania 
cen wszelkich artykułów codzien- 
nej potrzeby, nie należałoby po- 
myśleć a wydatniejszej obniżce 
opłat telefonicznych? 

Qd czasu wprowadzenia dla 
rozmów telefanicznych liczników, 
większość firm kupieckich a szcze- 
gólnie restauracje i kawiarnie, u- 
tworzyły sobie z telefonu nowe 
Źródło zarohkowania. Podczas gdy 
dawniej w każdym z tych lokali 
telefon — mimo znacznych wów- 
czas opłat — był zawsze do dy- 
spozycji klienteli bezpłatnie, obec- 
nie wszystkie wyżej wspnmniane 
firmy, restauracje i kawiarnie cia 
Eng z telefanu niedozwntnne zy- 
ski, idące powyżej 100 proc. Z 
wyjątkiem  hardza nielicznych 
firm kupieckich, znanych ze swe! 
solidności, większość innych firm 
oraz wszystkie restauracie i ka- 
wiarnie, liczą swym gnściom za 
Jedną miejscową rozmowę lele- 
łaniczną najmniej 15 gr. a nawet 
20 gr mimo że rozmowa taka 
kosztuje właściciela lokalu tyłka 
8 pr. a nawet nieco mniej. 

Co więcej — zakradł się do pa- 


wyższych przedsiębiorstw brzydki |dziennie w godzinach 


zwyczaj wydzierżawiania 


garderoby także już telefonu za 
wysokim czynszem dzierżawnym, 
ztnuszającym dzierżawcę do pa- 
bierania tak horendalnych opłat za 
zwykłą rozmowę telefoniczną. 
"Telefon nie jest w dzisiejszych 
czasach żadnym luksusem i pobie 
ranie lichwiarskich opłat za zwy- 
czajne miejscowe rozmowy nie 
może żadną miarą być tolerowa- 
ne. Może zatem władze ad- 
ministracyjne zainteresują się bli- 
żej tym nowym objawem lichwy i 
w drodze rozporządzenia zabronia 
obierać w lokalach publicznych 
za zwyczajną pojedynczą tozma- 
wę telefnniczną naplate ponad 10 
gr. Tylko w ten spasóh nkróci się 
zachłanność pp. właścicieli 
slicznych felefnnów. i 


T. U. R. 
Kurs języka esperanto 


Pierwsza lekcja bezplatna od- 
będzie się w poniedziałek dnia 
24 lutego 1936 roku o godz. B-ej 
wiecz. w lokalu TUR:a. Sławkow 
ska 12. Wpisy przyjmuje się 


pu- 


cO- 
wiecznr- 


ohok' nych w lokalu TUR. 


Repertuar 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Sobota, 15. lutego — „Most“, 

Niedziela, 16. lutego popoł. — „Nie 
bieski ptak“; wiecz. — „Chimery*. 

HANKA ORDONÓWNA IGO 
SYM, Świetna nasza pieśniarka Han 
ka Ordonówna, której wysoki artyzm 
budzi zawsze entuzjazm wśród słu- 
chaczy, wystąpi wspólnie z aktorem 
filmowym Igo Symem w czwartek 
20 h. m. w Starym Teatrze. Bilety 
wraz z garderobą w cenie od 0.80 do 
4.50 zł. są już do nahycia w kasie 
Starego Teatru. 

KONCERT RYSZARDA ODNO. 
POSDFFA, zapowiedziany na niedzie 
lẹ 16 b. m. w Starym Teatrze nie od- 
będzie się spowodu choroby artysty. 


Co arala w kinoteatrach 
ADRIA: „Brygada śmiałych”, 
APOLLO: „Pepi“. 

BAGATELA: „Roześmiane oczy” 
(Shirley Temple) i rewja: „U źródła 
śmiechu”. 

„PROMIEŃ: „Wojna 
wie walca". 

SZTUKA: „Szanghaj“, 

STELLA: „Rapsodia Bałtyk 

SOKÓŁ: „Karnawał i miłość 

ŚWIT:  „Gru-Czin-Czan. 

WANDA: „Dawid Copperfield" 

UCIECHA: „Czarownica. 


w królest- 


XXIV Zwyczajne Roczne Walne Znromadzenie 
tzłonków Spóldz elnl Kredytowe| Robotniczej 


Odbędzie się w sali Domu Robotniczego w Nowym Sączu ol. Żygmim- 
towska, w dniu 23 lutegn 1936 r. o g. 10-ej przed poludniem. 
braku nstawawego kompleta członków Walne Zgromadzenie odbędzie się 
o godz. 10.80 bez względu na ilość checnych członków, z nastepującym 


porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 

2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynnoś i rachunków za rok 1935. 

3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności i kontroli za rok 1935 
i wninsek o udzielenie Dyrekcji ahso'utoriom. 


4 Rnzdział zysku za rok 1935 


5. Oznaczenie gramcy najwyższego nbciężenia snóldzielni. 
£. Oznaczenie najwyższej sumy k-edytu dla jednego członka. 


7, Zatwierdzenie budżetu na r. 1936. 


8. Wybór czterech członków Rady Nadzorczej i zntwierdzenie jedne- 
go człnnka Dyrekcji i jednego zastępcy Dyrekcji. 


9. Wolne wnioski. 


Za Radę Nadzorczą: 


Sekretarz: Winter Edward 


Dyżury lexarzy 


Dnia 15. lutega, noc: 

1. Dr. Bleiweis Józef, Karmelicka 
11. tel. 182-10. 

2. Dr. Fischel Tobjasz, Krakowska 
81, tel. 172-46. 

3. Dr. Haberfeld Erwin, Rakowicka 
T. 4, tel. 170-72. 

4. Dr. Rychwicki Włodziemierz, 
Basztowa 8, tel. 144-86. 


Radin krakowskie 
NIEDZIELA, 16. lutego 


9.00 Audycja poranna, 9.16 Płyty. 
9.40 Dziemnik poranny. 10.00 Nabo- 
żeństwo z kościoła Najćw. Panny 
Marji w Krakowie. 17.57 Sygnał eza- 
su. 12.03 Przegląd teatralny. 12.15 
Poranek symfoniczny. 14.00 „Chaj- 
lach“. 14.20 Płyty. 15.00 Pogadanka 
dla rolników. 15.15 Popadanka regjo 
nalna. 15.26 Koncert. 15.45 Gawęda. 
16.00 Łamiętówki. 16.15 Koncert ork. 
mandolinistów. 16.45 Cała Polska 
śpiewa. 17.05 Muzyka taneczna, 17.40 
Wileńska migawka regionalna. 18.05 
Wyabraźni: „Goście na wiecu”. 19.20 
Wiadomości aportowe, 19.25 Koncert. 
1945 Co czytać? 20.NN Koncert. 21.00 
„Na wesnłej lwowskiej fali". 21.30 
„Podróżnjmy", 21.45 Reportaż z igrz. 
w Garmisch Partenkirchen. 22.40 
„Prosimy dn tańca”. 23.05 Plyty. 


Aatoraga L. 78. 


a wrazie 


Prezes: Bielai Franciszek 


UWAGA: Wstęp na Walne Zgromadzenie za okazaniem książeczki u- 


siłowej, 


Fa 


= wim. 


> 


Zycie robotnicze 


W sobotę, dnia 22 lutego 1936 
r, a godz. l-szej w nocy w lakier 
ni tramwajowej adhędzie się: 
VHI WALNE ZGROMADZENIE 
Towarzystwa Domu Tramwaja- 
rzy, z następującym porządkiem 
dziennym: Odczytanie protokółu 7 
ostatniego Walnego Zgromadze- 
nia. Sprawozdanie: a) Wydziału 
ib) kasowe. 3) Sprawozdanie Ko 
misji kontrolującej i wniosek na 
udzielenie absolutorjum. Wybór 
Wydziału, zastępców i Komisji Re 
wizyjnej. Wnioski. 

Uwaga: W razie braku komple- 
tu odbędzie się drugie Zgromadze 
nie o godz. 1.30 w nacy bez wzglę 
du na ilość obecnych. 


Zawiadomienia 


W sobntę, dnia 22 lutego 1936 

o godzinie 11 w nocy w lakierni 
tramwajowej adbędzie się: 
VII WALNE ZGROMADZENIE 
Związku Pracowników Komunal- 
nych i Inst. Użyt. Publicznej w 
Polsce Oddział H Tramwale w 
Krakowie z następującym porząd- 
kiem dziennym: Odczytanie proto 
kółu z astałniega Walnego Zgro- 
madzenia. Sprawozdania: a) Za- 
rządu, b) kasnwe, c) Komisji re- 
wizyjnej i wniosek o udzielenie 
absałutorium. Wybór nowego Za- 
rządu i Sadu Koleżeńskiego. Wnia 
ski i interpelacje. 

W razie braku kompletu odbę- 
dzie się w tym samym dniu i miej- 
scu drugie Walne Zgromadzenie 
o godz. 12 w nney. z tym samym 
porzadkiem dziennym. bez wzele 
du na ilość nhecnych, a zapadłe 
na nim uchwały będą prawomoc- 
ne. 

Zarzad. 

ZĄRZAD TOW DOMU ROROT- 
NICZEGO w Padgórzu, uł Smolki 9, 
zawiadamia członków „Tow. Damu 
Rob w Podgórzu”, iż zwyczajne wal- 
ni zeromadzenie ndhedzie się dnia 
18. lutego, o g. 18-ej wiecz. 

W razie hraku kompletu następne 


walne zgromadzenie odbędzie się o 
godz. 19-ej w tymże samym lokalu. 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Uroczysty obchód 


Niesłychane metody przy wysorze 


wójta Ustronia 


Dnia 4 lutego b. r. odbyło się 
Zebranie Wydziału Gminnego w 
Ustranit. 

Na porządku dziennym byl wy- 
bór nowego wójta na  micisce 
zwolnionego dnia 26. listopada r. 
1935 wójta p. Jana Blaszczyka, — 
pozbawionepo urzędu z iega po- 
wodu, że dał wniosek socjalistycz 
nych radców gminnych pod głosa 
wanie, 

Wniosek brzmiał: „Wydział 
Gminny w Ustroniu protestuje prze 
ciwko nowej] ordynacii wyborczel, 
która krzywdzi szerokie warstwy 
pracujace Indności", P. starosta 
Plackowski zawiesił w urzędowa- 
niu p. Błaszczvka za tn. oraz z 
powadu bajkatu wyborów, jak mtr 
p. starosta oświadczył. 

Po otwarciu zebrania przez Il 
zastęncę, p. Nowaka, zabrał głos, 
w imieniu klubu radców PPS., — 
tow. Zawada i złożył następujący 
protest: 

Protestułemy przeciwka wybo- 
rowi nowemo wóitą, pdyż sprawa 
wólła |. B'aszczyka, jest w Naj- 
wyższym Tryhunale sadowym i 
żadamy odroczenia tych wyborów 
aż do załatwienia snrawy przez 
Naiw. Trybunał sądawy. 

2] Protestujemy jaknajenergicz- 
niej przeciwka pogwałcenia przez 
p. starnstę Piackowskiegsa praw 
nhywafelskich, zagwarantowanych 
Konstvtucją, przez to, że powolu- 
łac zastencę na miejsce zawłeszo- 
nean burmistrza, powołał wbrew 
ustawie zamiast l-go zastępcę Z 
ramienia PP., zastępce II, p. Nawa 
ka. Postani wbrew ustawie, poz- 
bawłałac hez żadnych powodów 
tow. Zawadę. Konstytucją zagwa- 
rantowanych praw ahvwatelskich, 
1 krzywdząc ludność, którą on re- 


prezentuje. Zazraczamy, że klasa 


rohotnicza hronić będzie swoich 
praw obywatelskich. 
3) Stwierdzamy, że powołano 


nas na to zebranie poto, żebyśmy 
swoją obecnością zalegalłzowali 
to nowe bezprawie. 

Następnie mimo protestu PPS., 
przystąpiono do wyboru nowega 
wójta. W głosowaniu brały udział 
następujące stronnictwa: ewange- 
lickie: 6 członków, katolickie: 4 
członków z listy przem.-sklepni- 
ków: | czł. razem 11 na ogólną 
liczbę radców 18, a obecnych 16, 
Wybrany został p. Szczepański 4 
głosami. 

Po tym panku, który ma aż 
dwie wille i sklep, a który test naj 
większym wrogiem klasy pracują- 


Życie ro 
ZEGRANIA P.P. S. 
Dn. 16. lutego (niedziela) 

Michałkowice: n g. S-ej zebranie 
PPS. i CZG. u Tomanka. Ref. tow. 
Turk. 

Siemianowice: o g. 10-ej pod Dwo- 
ma Lipami, walne zebranie PPS. — 
Ref. tow. dr. Ziółkiewicz. 

Kończyee: a g. 4-ej u Widawskiej, 
zebranie PPS, Ref. tow. Marek. 

Dnia 19. Intega r. b. 

Wełnowiec: o g. 4-ej n Rothera ze- 

kranie kobiet. Ref. tow. Jantowa. 
ZEBRANIA C. Z. G. 


W niedzielę dn. 16. lutego 
Nowa-Wieś o godz. 10-ej u. Góre- 
ekiego. Ref. tow. Janta. « 
Pawłów o godz. ldej u p. Leela. 
Raf, tow. Kaczmarski . 
Michałkowice o godz. 15-ej u p. To 
manka. Ref, tow. Tyrk. 
Mała Dąbrówka o godz. 10-aj u p. 


Redaktor odpowiedzialny: STANISLAW NIEMYSKL 


cej, ìe ma się czego spodziewać 
biedna ludność. Gdy na jednem po 
sledzeniu Wydziału pm. klub Soc? 
Radców gm. postawił wniosek — 
ażeby pmina zakupiła dla biednej 
ludności 1 wagon ziemniaków, ta 
pan ten oświadczył się przeciw te- 
mu, wyrażając się w ten sposób. 
„Panowie chcecie zakupić ziemnia 
ki dla biednych, to biedni ziedzą 
ziemniaki a potem zjedzą nas" — 
Boi się ten pan, że chude krowy 
zjedza te tłuste. 

Kiub radców socłał. i tak dnło- 
ży wszystkich starań, aby biedna 
ludność Ustronia nie była krzyw- 
dzona i wypowie hezwzględną 
walkę takiemu wóiłowi, który Đe- 
dzie chciał krzywdzić biedna lud- 
ność. 


botnicze 


Kule — walne zebranie. 
Chrószcz. 

Chebdzie o godz. 15-ej u p. Miarki, 
walne zebranie. Ref. tow. Waszak. 

Piotrowice o godz. 14-ej w świetli- 
cy ZZK WZ. Ref. tow. Krzywoń. 

Ruda poł. o godz. 10-ej u p. Gajdy. 
Ref. tow. Kaczmarski. 

Rielszowice o g. 15-ej u p. Szwedy. 
Ref. tow. Panta. 

Dab o godz. 16-ej u p. Kosza — 
wieczornica. Ref. tow. Chrószcz, 

ZEBRANIA INWALIDÓW 
Dnia 16. lutego 1936 r. 

Kończyce: o g. -ej u Widawskiej 
walne zebranie inwalidów. Ref. tow. 
Marek. 

Leszczyny: o godz. 11,30 (lokal na 
afiszach) wiec inwalidów. Ref. tow. 
Krzywoń. 


Ref. tow. 


Belk: o godz. 4-ej (lokal na afi- 
sząch) wiee inwalidów. 
Krzywoń. 


50-lecia stracenia pierwszych „Prolztarjatczyków" 


W niedzielę, dnia 16 łutego o ga dz. 11 rew, odhędzie się w Kaia- 


wicach w sali „Powstańców" 


Uroczysta 


ku czci straconych przez carat baja 
przywódców „Froletariatu ' 


nizacyi socjalistycznych z Kstowie 


Akademia 


wników  Socjalizmu Polskiego, 


Wzy wamy członków wszystkicL orga- 


i okolicy da masowego udziału 


Rokowania zarobkowe 


W ubiegłą środę miały się od- 
być rokowania zarobkowe w zwią 
zku z wnioskiem związków zawa- 
dowych do przemysłowców 0 ure- 
gulowanie płac dla wozaków | 
dzionkarzy i o zniesienie pogoto- 
wia pracy. 

Gdy organizacje zawodowe zja- 
wily się w gmachu Związku Pra- 
codawców Górnośląskiego Prze- 
myslu Górniczo - Hutniczego w 
Katowicach, dyrektor Chmielews- 
ki oświadczył, że wznowienie ro- 
kowań zarobkowych nastąpić mo- 
że dopiero za dwa dni z uwagi na 
rokowania jakie przemysłowcy pra 
wadzą z czynnikami rządowemi. 
Organizacje zawodowe zgodziły 
się na odroczenie rokowań o dwa 
dnl. 


Imieniem klasowych. organizacył 
zawodowych i komisji międzyzwią 
zkowej złożył tow. Janta oświad- 
czenie, że jeżeli pracodawcy na 
następną konferencję zaproszą 
przedstawicieli niemieckiej organi 
zacyj hitlerowskich, to wtedy or- 
ganizacje należące do komisji mię 
dzyzwiązkowej nie będą brały 1t- 
działu w rokowaniach, ponieważ 
niemieckie organizacje nie repre- 
zenłują interesów robotniczych, a 
propagandę hitlerowską. W dysku 
sji nad oświadczeniem tow. Janty 


Ref. tow. | ustalily obie strony, że rokowania 


będą prowadziły odrębnie organi- 


zacje należąc do komisji między- 
związkowej odrębnie niemieckie 
związki zawodowe, Musiałowscy i 
faszyści z pod znaku R. R. U. 


Wiadomości różne 


Na posiedzeniu komisji budżeto- 
wej Sejmu śląskiego uchwalono pro- 
jekt ustawy w sprawie sprzedaży 


Odczyty T.U.R. 


WSPÓŁCZESNE PROBLEMY Wy 
CHROWAWCZE — ODCZYT DR. 
E. SCHINAGLA. 


Pod powyższym tytuiem odbę- 
dzie się w sohotę 15 b. m. o go- 
dzinie 6 wieczorem w sali Domu 
Zw. Zaw. Kolejarzy, ul. Warszaw 
ska 17. 


ROLA I ZNACZENIE ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH ODCZYT 
TOW. J. CYRANKIEWICZA, 


Pod powyższym tytułem odbę. 
dzie się w niedzielę 16 b. m. o g. 
5 popołudniu w sali Zw. Zaw. Dru 
karzy, Rynek Główny 12 


Kino Muzeum dla T.U.R. 


W niedzielę, dnia 16 lutego b. r., 
a godz. 7 wieczór wyświetla Kino 
Muzeum dla TUR-a wspaniały 
film produkcji polskiej p. t. 

„MŁODY LAS“ 

Potężna epopea miłości, boha- 
terstwa i poświęcenia. W rolach 
głównych: Marja Bogda, Adam 
Brodzisz, Bogusław Samborski, 
Junosza Stępowski, Stefan Jaracz, 
Michał Znicz, Władysław Walter, 
Wiktor Biegański, Mieczysław Cy- 
bułski, jeż, Kobusz. 

Ponadto doskonałe dodatki. Bl- 
lety do nabycia wprost przy kasie 
kina Muzeum, nl. Smoleńska 9. 


Z miasta 
SPADŁ Z ROWERU 

Dnia 12 lutego o g. 14-ej niejaki 
L. Podoba, zam, przy ul. Ronopnie- 
kiej 8, jadąc rowerem w stanie pija- 
nym ul. Kobierzyńską, spadł z rowe- 
ru, uderzając głową o kamień i do- 
zmał uszkodzeń cielesnych. 


OZYJ ZEGAREK? 


W wydziale śledczym P. P, w Kra 
ie przy ml. Ślemiradzkiego 24, 
ułożona zegarek męski arebrny, ot- 
warty, ma'kl „Omega“, znaleziony w 
dniu 8. lutego r. b., na jednej z ulie 
Krakowa. Właściciel po udowoame- 
miu własności, mode go odehrać w 
godzinach urzedowych (pokój 1). 


Z Mysłowic 


Magistrat Mysłowic zwraca uU- 
wagę, że umieszczanie rekiam, a- 
fiszów na parkanach, domach, bal 
konach i t. p. bez pozwolenia urzę 
du budowlanego jest wzbroniane. 


Radio śląskie 


SOBOTA, 15 lutego. 

6.30 Pieśń poranna i gimnastyka. 
6.50 Na swojską nutę. W przerwie 
a godz. 7.26 Dziennik poranny. 
12.08 Dziermik południowy. 12.15 
Ze wspomnień dziecięcych z czasów 
powstań śląskich 12.25 Koncert. == 
13.26 Chwilka gospodarstwa domo- 
wego. 13.30 Lekcję języka polskiego. 
13.45 Rewja. 14.30 Turniej śpiewa- 
czy. 15.00 Pikantny sosik — wesoły 
episod z powieści. 15.16 Nasz handel 
morski. 15.80 Recital śpiewaczy. — 
16.00 Lekcja języka francuskiego 
16.15 Tentr Wyobraźni: słachowieko 
dla dzieci. 16.45 Cala Polska śpiewa. 
17.00 Szproty idą — reportaż. 17.15 


nieruchomości skarbu Śląskiego w 
kołonjach robotniczych Wełnowice, 
Kończyce, Pawłów, Knurów i Mako- 
szowy. Następnie uchwalono projekt 
ustawy w sprawie sprzedaży grun- 
tów skarbu śląskiego w Panewniku 
na budowę domów mieszkalnych. 
Wreszcie komisja rozpatrywała dal- 
sze działy budżetu Śląskiego, doty- 
czące danin publicznych, drukarni wo 


jawódzkiej, konserwatorjum muzycz- 
nego oraz wojewódzkiego 4 wyższe- 
go urzędu ubezpieczeń. 

.. 


` 

Józefa Herdzina z Bujakowa, pow. 
Tybnicki, wychodzęe rano ze swego 
mieszkania, znalazła na progu w po- 
dnazkach ápięee dziecko płci męskiej. 
Powiadomiona o tem policja wdroży- 
ła dochodzenie, w czasie których u- 
stalono, że matką niemowlęcia jest 
20-letnia dziewczyna Z. D., zam, w 


Rybniku. Zeznała ona, że powodem 
podrzucenia nieślubnego dziecka by- 
ła skrajne nędza. Dzieckiem zaopie- 
kowała się rodzina Herdzinów. 


Nowości z plyt. 17.45 Świat naszych 
zwierząt „Rzegotka” — pogadanka. 
17.50 Koncert Małej Ork. P. R. — 
18.40 Skrzynka dla dzieci. 19.50 Po 
gadanka aktnalna. 20.00 Od chatki 
do chatki — suita ludowa, 20.45 — 
Dziennik wieczorny. 20.55 Obrazek z 
Polski współczesnej. 21.00 Audycja 
dla Polaków zagranicą, 21.30 Weso- 
la Syrena. 22.00 Koncert. 2230 Re- 
portaż z Igrzysk Olimpijskich, w 
Garmisch - Partenkirchen. 23.05— 
Muzyka taneczna. 


Repertuar 
TEATR POLSKI 

Sobota, 16 lutego g. 15,80 — „Cho- 
ry z urojenia", dla szkół O godz. 20 
„Wiosenna porządki", 

Niedziela 16 Intego gode. 15.50 dla 
kop. Richter. Q godz. 20 —- „Wiożen- 
ne porządki”, 

Wtorek, 18. lutego, „Występ Han- 
ki Ordonówny i Igo Syma" g. 20.15. 

Środa, 19. lutego, „Trafika pani 
genersłowej" o g. 20-aj. 


Odbito w drukarni Sp. Nakladewo- Wydawnicze: „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


